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W Warszawie: podana lest 
* nngMwkn numeru wieczornego.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: opłata za przesyłkę 
*®Szta ekspedycji: roeznie rs. 3, 
Półrocznie rs. 1 kop. 50, kwartal- 
J’i® kop. 75, miesięcznie kop. 25-

Oddrieina przedpłata na jedno 
yłko wydanie Kurjern przyjmo­
waną być nie może.

Turner pojedynczy wieczorny 
fc°p. 5, poranny w dnie powsze­
dnie k. 3 w niedziele i święta k. 5.

Dziś Wincentego Kadłubka. 
Poniedziałek: Edwarda Króla. 
Wtorek: Kaliksta Męcz. 
Środa: Jadwigi i Teresy P.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY.

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

Cena ogł os z o.t
Reklamy: za jeden wien 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiers- 
15 kop.

Zwyczajne 1 małe ogłoszą, 
nia w numerach porannych, z wy­
jątkiem niedzielnych i świątecz­
nych. zamieszczane nie będą

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Ogłoszeń Rajeh'

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera 
_______________ wieczorem, w niedziele i święte, od

Wschód księżyca o godzinie 10 minut 25 w. 
Zachód „ r 3 „ 40 w.
Wysokość wody na rzece Wiśle pod War­

szawą stóp 1 cali 8.

Wcmawskierio codziennie od godziny 9-ej rano do 8-ej 
godz. 10-tej rano do 1-ej w południe.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 12
Zachód , , 5 „ 20.
Długość dnia godzin 10 minut 5.
Ubyło „ . 6 , 32.

mana i Frendlera, ulica Senator- 
ska nr 18. _____________

Czwartek: Fiorentina Bisk. 
Piątek. Wiktora Biskupa. 
Sobota: Łukasza Ewangelisty. 
Niedziela: Jana Kantego.

— numer niniejszy wyszedł s dru­
ku o (jod zi nie G-ej rano.

następny numer „Kurjera** wyj­
dzie Jutro po południu.

KALENGAHZ-
Widowislca; Teatr wielki: „Jawnuta” i „Robert 

i Bertrand”;—Teatr rozmaitości: „Barkarola” i 
„Mentor”;—Teatr nowy (przy ulicy Królewskiej): 
„Naprzeciwko” i „Za piękna żona”. (Godzina 7 i pół 
wieczorem.)

„Sezamie, otwórz się!“
(Art. nad.j

Szanowny redaktorze!
Gdy w nrze 275 a Kurjer warszawski poruszył 

kwestję zbyt wczesnego w porze zimowej zamykania 
Ogrodu Saskiego, byliśmy pewni, że w parę dni naj­
dalej odezwie się głos kompetentny, który tę sprawę 
ostatecznie rozjaśni, głos pochodzący ze strony ma­
jącej w tym przedmiocie władzę rozstrzygającą.

Tymczasem stało się przeciwnie...
Artykuł Kurjera przebrzmią! bez echa, chociaż do­

tyczy! sprawy, która dla wielu tysięcy mieszkańców 
Warszawy jest prawdziwie żywotną, gdyż daje im 
81ę uczuć w sposób bardzo przykry codziennie przez 
®ale półrocze każdego roku, a nawet dłużej.

Skoro tak się stało, pozwól mi, szanowny redakto- 
tye, raz jeszcze powrócić do tej kwestji i podnieść ją 
fcicco obszerniej.

Dziwną to rzeczywiście jest rzeczą, że nasza wła­
dza miejska, która dała tyle niezaprzeczonych do­
wodów nietylko widocznej dbałości o dobro miasta, 
a. także liczenia się z głosem opinji, nasza władza 
^cjska, która tak chętnie i skwapliwie podnosi po- 
ryszane w organach prasy uwagi i błędne informacje 
albo mylne poglądy w gruntownie umotywowanych 
artykułach prostuje, że powtarzam ta władza, w tej 
™k prostej i jasnej sprawie dotąd nie raczyła zabrać 
8wsu...

kwestja zbyt wczesnego zamykania 
p- była nową i poruszoną poraź pierwszy, poj­

adalibyśmy to milczenie; nie możnaby się dziwić

Gdyby

władzy, że mając nawał zajęć i obowiązków, nie chce 
się liczyć z pierwszym lepszym głosem, nie mającym 
może poparcia w przekonaniu ogółu i nie uzasadnio­
nym dostatecznie...

Tak przecież nie jest...
Sprawa, o której mówimy jest już dawną. Pisma 

publiczne podnoszą ją corocznie, przychodziło nawet 
do tego, iż zanoszono w tym przedmiocie petycje li- 
cznemi okryte podpisami, a pamiętny jest każdemu 
autentyczny wypadek pewnego tutejszego mieszkań­
ca, który spiesząc po lekarza, znajdującego się na 
posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego, wpuszczony 
jedną bramą, zastał bramę przeciwną już zamkniętą, 
i nie wiedząc jak sobie poradzić, przelazł przez szta­
chety, co przypłacił tylko zniszczeniem odzieży, a 
mógłby przypłacić kalectwem.

Mimo to wszystko, rok rocznie, jak tylko ustaną 
widowiska w teatrze Letnim, ogród zamyka się za­
raz o zmierzchu, jak gdyby był tylko jakimś anne- 
ksem do teatru Letniego, tak jak np. ogródek na 
Królewskiej przy teatrze Nowym. W miarę ubywa­
nia dnia zamykanie ogrodu następuje coraz wcze­
śniej. W miesiącach zimowych już o godzinie 6-ej 
po południu, wszystkie jego bramy stają się niedo- 
stępnemi!...

Z jaką to jest połączone niedogodnością, jak bar­
dzo ta nigdzie niepraktykowana „Sperrśtunde11 od­
dala od siebie najbliżej położone ulice, tego znają­
cym Warszawę wykazywać nawet nie potrżeta- 
Nawet cudzoziemca, który po raz pierwszy do na­
szego miasta zawitał i kilka dni w niem zabawił, 
musi to uderzyć, że „ogród ten jest rodzajem forum 
Warszawy, zewsząd droga przezeń prowadzi, mija 
się go jadać w jakąbądź stronę i tak trudno sobie 
wyobrazić Warszawę bez niego, jak Drezno bez brii- 
hlowskiego tarasu”. Słowa te pisał w tych dniach 
p. F. Dernburg, naczelny redaktor berlińskiej Natio­
nal Zeitung, który przez dni kilka w lecie był go­
ściem naszego miasta.

I cóźby powiedział ten sympatycznie o naszym 
grodzie wyrażający się cudzoziemiec, gdyby mu by­
ło wiadomem, że my nietylko wyobrażać sobie mu- 
simy Warszawę bez tego forum, przez które zewsząd 
droga prowadzi, ale faktycznie jesteśmy go przez 
większą część roku pozbawieni?

Zamknięcie briihlowskiego tarasu w Dreźnie nie 
naraziłoby nikogo nawet na stratę stu kroków drogi, 

bo wspaniała ta promenada prowadzi wybrzeżem 
Elby, a jednak taras briihlowski jest otwartym za­
wsze, we wszystkich godzinach dnia i nocy, gdy nasz 
ogród Saski, stanowiący węzeł najważniejszych ar­
tery j komunikacyjnych, jest* w zimie przez większą" 
część dnia tylko nieznośną zaporą w komunikacji.

Dlaczego tak jest?...
Skoro władza miejska nie raczy nam wyjaśnić, je­

steśmy zmuszeni ograniczać się na domysłach.
Dwa tylko mogą być powody, dla których rygor- 

zamykania tak surowo jest do ogrodu Saskiego sto­
sowany: moralność, albo bezpieczeństwo publiczne.)

Otóż gdyby szło o moralność, to należałoby chyba 
zamykać ogród zaraz ze zmierzchem w lecie, a bez 
żadnej obawy możnaby go na całą noc pozostawiać" 
otwartym w zimie, gdy sama pora roku staje na 
przeszkodzie nieprzyzwoitym schadzkom i włóczęgo- 
wskim noclegom. Tymczasem w lecie, gdy bogata 
roślinność nawet przed światłem elektrycznem u- 
kryćby się pozwoliła, gdy ławki i miękkie trawniki 
dają wszelką moźebną wygodę, gdy ciepło i świeże 
powietrze nietylko nie odstrasza lecz wabi, ogród by-' 
wa otwarty do północy, w zimie zaś kiedy nie ma 
ani liści na drzewach, ani ławek, ani miękkiej mura­
wy, ani ciepła, kiedy dokucza tylko chłód przenikli­
wy albo mróz, bioto lub śnieg, bramy zamykają się 
zaledwie słońce zajdzie pod horyzont?! Wobec tego 
trudno przypuścić, aby za wczesnem zamykaniem o- 
grodu przemawiały względy moralności

Pozostają względy bezpieczeństwa.
Rzeczywiście w obecnym stanie ogród niedostate­

cznie oświetlony, a raczej nicoświetlany wcale, idea­
łem bezpieczeństwa nazwany być nie może. Mimo 
to jednak na głównych przejściach ruch wieczorny 
jest tak znaczny, że nie może być mowy o napa­
ściach, a w ustronia nieuczęszczane nikt zapuszczać 
się nie potrzebuje. Zresztą dła zapewnienia bezpie-. 
czeństwa jest wypróbowanej dobroci środek. Za- 
prowadzić kilkanaście latarń i umieścić w ogrodzie 
kilku stróżów bezpieczeństwa. Gdy to nastąpi, wów­
czas każdy rzezimieszek, jeżeli już koniecznie chce 
kraść czy rozbijać, będzie wołał to czynić na ustron­
nej ulicy miasta, niż w miejscu, z którego uciec nie­
podobna inną drogą jak przez jedną z sześciu bram 
ciągle strzeżonych, które nadto w porze nocnej mo­
głyby być tylko w połowie otwarte.

O kosztach, jakieby to za sobą pociągnęło mowy 

KROMKA TTfiODNIOWl
BeX08 cere.raonje i dzisiejsza zasada bezceremoujalności. — 
mni ®ren\onjaln°ść w pozłotnictwie, bezceremonjalność między 
* m} C2eladnikami i publicznością.— Bezceremonjalność 

!lrs,.wie, ubezpieczeniach, a także w leśnictwie. — 
(fcie . m°njalność między artystą i modelem, między ubogą 
fsemC-^n^ Dej znajomymi, między podrzuconym chłopcem, 

1 rakarzem.— Bezceremonjalność w świecie dziennikar­
skim i słowiańskim.

CeJ>e^’’*t.am epokę, której hasłem było: „nie rób pan 

a]e^.Wt!c^ Panów wchodzą jednocześnie we drzwi, 
Ceretil .. „nie chce wejść pierwszy. „Nie rób pan 
mOnj ” — mówi jeden. „Ależ to pan robi cere- 
Hje p- ~ odpowiada drugi. „Więc na bok ceremo- 
»^Rod t ?a? ^as^aw naprzód”—mówi pierwszy. 
llji"J_a je^ęli pan da przykład nie robienia ceremo- 
2&UdT drugi. I obaj stoją podedrzwiami, aż 
2 wie]°i.ny S°sP°darz woła: „cóż to za ceremonje!” i— 
ku au c®rem°nja wnrowadza ich według porząd-T8‘ars*eństwa albo tytułu.
Wysiada'110 si3.Przy jedzeniu, wsiadaniu lub 
teraniu1111! Z Dryezki, oglądaniu jakiejś rzeczy, za- 
2Wrot dli °8U* ^awet kiedy chodziło o pożyczkę, 
dy słyszafU'’. Posad§> kupno i sprzedaż, jeszcze i wte- 
Uje”„ es’ ”tyiko bez ceremonji, na co te cercmo- 

c^-i©li Tą "„Sfyscy,. >>robiii ceremonje”, to jest —
• y udawali że chcą uwzględniać potrzeby 

bliźnich pierwej, aniżeli interesa własne. Zdawało 
się, że na świecie są tylko dwa prawa: „ceremonja” 
między ludźmi i „grawitacja” między ciałami niebie- 
skiemi. Owe zaś hasło: „nie rób pan ceremonji”, 
oznaczało, że jeżeli nie grawitacji, to przynajmniej 
ceremonji mamy—zadużo.

No i zaczęliśmy leczyć się z tej choroby. I nietyl­
ko uleczyliśmy się w ciągu kilku lat, ale jeszcze po­
robiliśmy tak wielkie postępy, że świat obecnie wy­
gląda, jak gdyby wszyscy w nim rządzili się prawem 
najwyższej—„bezceremonjalności”.

Potęgę nowego prawa dostrzedz można nawet w 
ciągu jednego tygodnia. Brukowe wypadki, skargi 
przemysłowców, gorycze jednostek, postępy ekono­
miczne, programy polityczne, nieporozumienia oso­
biste — wszystko sprowadza się do zasady, że nikt 
i nigdzie nie robi ceremonji, w Petersburgu ani w 
Moskwie, w Paryżu ani w Warszawie.

W Warszawie pozłotnicy pracują bezporównania 
taniej niż w Paryżu. Dowiedział" się o tem jakiś 
paryski przedsiębiorca i — zamówił* w Warszawie 
— złocone krzesła, nie robiąc bynajmniej ceremonji 
z kwestją: co będą jedli paryscy pozłotnicy? Natu­
ralnie, że nasi przyjęli obstalunek także bez cere­
monji, pamiętając, że przemysł zagraniczny troszczy 
się tylko o to, ażeby jaknajwięcej sprzedać w Pol­
sce, nie pytając: co będą jedli jej rzemieślnicy?

Wielu naszych majstrów nie zwykło robić cere­
monji ani z czeladnikami ani z publicznością.

Od czeladzi żądali roboty najtańszej i najlepszej, 
od publiczności — najwyższych zysków, wcale nie 
obiecując odstawić na czas roboty kundmanom, ani 

opiekować się czeladnikiem, gdy jest w nieszczę­
ściu.

Cóż więc dziwnego, że obecnie — znowu majstro­
wie skarżą się na publiczność i czeladników. Na 
czeladników, że bez ceremonji przywłaszczają sobie 
narzędzia i materjały warsztatowe i pracują na wła­
sny zysk po za oczami majstra, na publiczność — że 
bez ceremonji nabywa podobne wyroby, ba! nawet 
umyślnie je zamawia...

Ód wielu lat znakomitsze młyny za granicą za­
miast kamieni młyńskich, używają porcelanowych 
walców i wyrabiają mąkę bezporównania delika­
tniejszą i lepszą od tych, jakie produkują się u 
nas... •> i *

Nasze jednak młyny, zgodnie z zasadą: „obejdzie 
się bez takich-tam ceremonij!...” nie wprowadziły tej 
nowości i po dawnemu wyrabiają mąkę kamieniami.

Lecz cóż się stało. Oto w Moskwie wybudowano 
nowe młyny i poczęto wyrabiać tak zwaną „krup- 
czatkę”. Nasi kupcy bez ceremonji poczęli sprowa­
dzać mąkę moskiewską, a publiczność bez*ceremonji 
kupuje ją jako lepszą. Co dosyć dziwnie wygląda 
w kraju, który wciąż marzy o „rozległych rynkach 
na wschodzie”.

Oby nam dziś nie zabrakło do naszej własnej 
„rynki”!...

Warszawskie towarzystwo ubezpieczeń, widząc, że 
pogorzele u nas, co roku wyglądają lepiej, jako‘inte­
res pogorzelców, zaczęło bez ceremonji podnosić 
składki ogniowe. Przyciśnięta szlachta, w odpowie­
dzi na to, bez ceremonji zawiązuje towarzystwa wza­
jemnych poręczeń powiatowych, a reasekuruje się w



nawet być nie może. Miasto nasze ma wytknięty 
plan regulacyjny, który systematycznie wykonywać 
zamierza, a w planie tym są wskazane tak koszto­
wne reformy, jak otwarcie nowych ulic dla ułatwie­
nia komunikacji jednych dzielnic z drugiemi. Otóż 
otwarcie ogrodu Saskiego dla przechodniów w go­
dzinach, w których ruch ożywiony trwa na ulicach, 
będzie miało takie znaczenie, jak otworzenie kilku 
nowych ulic, bo skróci i ułatwi komunikację między 
całą dzielnicą ulicy Marszałkowskiej a placu Tea­
tralnego i Bankowego z jednej oraz Żelaznej Bramy 
a Krakowskiego Przedmieścia z drugiej strony.

Dla takiej korzyści warto poświęcićkilkaset, czy 
nawet kilka tysięcy rs. rocznego wydatku i dlatego 
mamy nadzieję, iż municypalność nasza, nie odma­
wiając nam tej dogodności, doda nowy dowód dba­
łości o dobro mieszkańców do szeregu tych, jakie 
złożyła, a za które jej wdzięczność winniśmy.

Jeden w imieniu tysiąca.

WiADCMaSGl BIEŻĄCE;

= Rusk. kur. dowiaduje się, ii sprawa powię­
kszenia stypendjów z 300 rs. na 600 rs. dla studen­
tów akademji medyko-chirurgicznej w Petersburgu 
wkrótce będzie rozstrzygnięta przez ministerjum 
wojny; za pobieranie stypendjów studenci kończący 
akademię, obowiązani będą, tak jak dotąd, przez 8 
lat pełnić obowiązki lekarzy woj skowych.

= Zarja donosi, iż wielu studentów uniwersytetu 
kijowskiego z powodu ostatnich wypadków, które 
spowodowały zawieszenie wykładów, przeniosło się 
do innych uniwersytetów w Cesarstwie.

=■ Dzienniki petersburskie donoszą, iż w kole le­
karzy miejscowych powstała myśl zwołania kongre­
su lekarskiego w Petersburgu, celem obmyślenia 
grodków zaradczych przeciwko wszelkiego rodzaju 
epidemjom grasującym w państwie.

> =a Pet. wied. donoszą, iż w ministerjum finansów 
znowu agituje się projekt zmian w przepisach o ak­
cyzie od piwa, porteru i miodu; według obliczeń mi­
nisterjum wprowadzenie zmian projektowanych ma 
zapewnić skarbowi dochód o 400,000 rs. rocznie wię­
kszy, niż dotąd.

s= Departament przemysłowo-handlowy wyznacza 
sumę 110,000 rs. na zapomogi w r. b. dla rozmaitych 
jnstytucyj naukowych, mających na celu popieranie 
przemysłu i handlu.

= Według obliczeń ministerjum komunikacji, dłu­
gość kolei prywatnych dociągnie w r. b. 20,744 
wiorst. ____________

= Dzienniki kijowskie donoszą, iż projekt budo­
wy kolei z Pińska do Homla i w przedłużeniu na 
Starodub doBriańska, znalazłpoparcie w ministerjum 
wojny; obecnie zaś zapadła też stanowcza decyzja 
ministerjum komunikacyj, zatwierdzająca obie linje 
projektowane, budowa których ma być rozpoczętą 
już w r. p.; kierunek kolei pińsko-homelskiej obrano 
na Klińce. ___________

= Z pewnego źródła otrzymujemy wiadomość, iż 

„Jakorze”, który znowu bez ceremonji włazi w dro­
gę Towarzystwu warszawskiemu, podając lepsze wa­
runki.

Czy ta wszechstronna bezceremonjalnnść w ubez­
pieczeniach nie skończy się jakiemi niespodzianka­
mi? czas pokaże.

Młodzieniec kończy gimnazjum i—celem wybrania 
sobie przyszłego fachu—stuka w palce. Doktór— 
nie doktór. Adwokat—nie adwokat. Inżenier—nie 
inźenier... Leśnik!... Palec trafił na leśnika, więc— 
jazda do instytutu gospodarczego na wydział leśny. 
Tam znajdzie wiedzę, specjalność, tytuł naukowy, 
cóż więc się ma namyślać? Bez ceremonji wstępuje 
na wydział leśny i pracuje kilka lat, nie myśląc o 
skutkach.

Nareszcie skończył instytut, ma patent i stara się 
o posadę. Z rządową załatwia się bez ceremonji. 
Naprzód — mala pensja, powtóre nie ma miejsca, a 
potrzecie — takich jak on wcale nie przyjmują, ja­
ko rozsadników „polskiej intrygi”.

Zwraca się więc do szlachty. Na 8,000 folwarków, 
musi być chyba ze cztery tysiące lasów, posad chyba 
jest dosyć, trzeba tylko wyjechać za Puławy.

No i gdzie.
Oto pierwsze leśnictwo prywatne. Stój!... Nie- 

jedź dalej, bo tu już nie ma lasu. Oto drugie — las 
jest a przy nim jakiś jegomość, pielęgnujący swój 
konserwatyzm w atłasowym chałacie. „Czyj to las?” 
pyta kandydat do posad. „Czyj ma być? przecie 
moj” — odpowiada konserwatysta. „Chwała Bogn— 
mówi kandydat — że starozakonni poczynają gar­
nąć się do rolnictwa”. —- „Ny, my!...” odpowiada 
tamten. „A leśnika nie potrzebujesz pan do lasu?”

w d -
| z rozporządzenia ministerjum komunikacyj wprowa­

dzone zostanie nader ważne udogodnienie dla osób 
podróżujących kolejkami źelaznemi. Udogodnienie 
to ma polegać na zniesieniu obecnie obowiązującego 
przepisu, według którego bilet pasażerski jest wa­
żny jedynie na ten pociąg, na który został kupiony. 
W przyszłości bilety na przestrzeni do stu wiorst ma­
ją posiadać wagę w ciągu całej doby, na przestrzeni 
do 200-tu w ciągu 48 godzin i tak dalej, czyli na ka­
żde 100 wiorst ważność biletu przedłuża się o jedną 
dobę. Manipulacja powyższa ma być wprowadzoną 
z początkiem roku przyszłego.

= Wylosowane w dniu 14-ym lipca r. b. numera 
pożyczki premjowej rosyjskiej z roku 1864-go pier­
wszej emisji stają się płatnemi z dniem jutrzejszym; 
wypłata wygranych dokonywać się będzie wyłącznie 
w Banku państwa w Petersburgu. Wypłata za 
amortyzowane bilety po rs. 125 uskuteczniać się 
będzie w Banku państwa, jego oddziałach i kanto­
rach.

== Od dnia jutrzejszego zamknięte zostaną dla 
publiczności przez czas zimy ogrody botaniczny i po­
mologiczny.

= Na Nowo-Senatorskiej i przed gmachem „sta­
rej poczty” rozpoczęto układać nowy chodnik asfal­
towy.

— W dniu jutrzejszym o godzinie 6’ej po południu 
odbędzie się sesja zgromadzenia jubilerów, złotni­
ków i grawerów.

s= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich zapowiada na 

tydzień bieżący co następuje:
Teatr Wielki.
Niedziela: „Jawnuta” (opera) i „Robert i Bertrand” 

(balet); poniedziałek „Fromont junior i Risler senior” 
(komedja); wtorek: „Carmen” (opera); środa: „Łu­
cja z Lammermooru” (opera — występ pani Elly 
Russel); czwartek: „Meluzyna” (balet—występ pan­
ny Marji Giuri); piątek: „Właściciel kuźnio” (kome­
dja—ceny miejsc dawniejsze); sobota: „Lunatyczka” 
(opera—występ pani Elly Russel)); niedziela: „Don 
Bucefalo” (scena) i „Katarzyna, córka bandyty” 
(balet—występ panny M. Giuri).

Teatr Rozmaitości.
Niedziela: „Barcarolla” i „Mentor” (komedie); po­

niedziałek: „Broń niewieścia” i „Folwark Primerose” 
(komedje) i „Wesele w Ojcowie” (balet); wtorek: 
„Gęsi i gąski” (komedja); środa: „Szklanka wody” 
(komedja — występ pani Hofmanowej) czwartek: 
„Kobiety z kamienia” (komedja); piątek: „Wesoła 
wojna”; sobota: „Sprzymierzeńcy” (komedja — po 
raz pierwszy— występ pani Hofmanowej); niedziela: 
„Sprzymierzeńcy” (komedja — występ pani Hofma­
nowej).

Teatr Nowy (przy ulicy Królewskiej}.
Niedziela: „Naprzeciwko” i „Za piękna żona” 

(komedje); poniedziałek: „Córka pani Augot” (Ope­
retka); wtorek: „Co to za głowa!” (komedja); środa: 
„Wesele Oliwetty (operetka);czwartek: „Proces Vau- 
radieux (komedja); sobota: „Podróżomanja” (kome­
dja — po raz pierwszy); niedziela: „Dzwony korne- 
wilskie” (komedja).

—pyta kandydat. „Ja sam leśnik — mówi tamten, 
gładząc brodę, — ale dziś, do tego lasu, to ja tylko 
traczów potrzebuję”.

Nasz kandydat jedzie zatem dalej, wstępuje do 
dworów. Wszędzie mniej więcej przyjmują go z na- 
leżnemi jego tytułowi honorami, ale...

Jeden ma las, lecz potrzebuje go sprzedać. Drugi 
ma las, ale myśli przedewszystkiem o uregulowaniu 
serwitutów. Trzeci ma las, lecz szuka przedewszys­
tkiem pożyczki, nie leśnika...

Nareszcie czwarty prowadzi gospodarstwo leśne. 
Kandydat do posad rekomenduje mu się i zostaje z 
odznaczeniem zaproszony — na przekąskę.

— A to bardzo piekme — mówi gospodarz — bar­
dzo pięknie, że pan skończył instytut. Kraj takich 
właśnie potrzebuje.

— Lasy u nas są trochę zaniedbane — wtrąca za 
rumieniony kandydat.

— Bardzo! O lasy są u nas bardzo zaniedbane...
— I zdaje się, że u nas w ogóle brak metod nau­

kowych w gospodarstwie—wzdycha leśnik.
— Nadzwyczajny brak... Brak metod naukowych, 

bardzo naukowych—potakuje gospodarz.
— A pan dobrodziej, jak słyszałem, hoduje swoje 

lasy starannie...
— Bardzo starannie. Nawet, powiem panu, bar­

dziej niż starannie.
— I urzędników leśnych pan dobrodziej zawsze 

potrzebuje.
— Ale wciąż!—wykrzykuje gospodarz.—Imaginuj 

sobie szanowny pan, nie ma miesiąca, żebym które­
go nie wypędził. Tak, panie! Po trzydziestoletniej

- = Dodatni objaw. ”
t» Prace naszych rysowników poczynają zdobywać
e sobie za granicą coraz większe uznanie.
> Dowiadujemy się właśnie, iż do Warszawy prty-
- był ajent zagraniczny, celem nabycia klisz rysunko- 
. wych, które następnie będą umieszczane w pismach
- zagranicznych.
i ---------------- "

= Wspomnienie pośmiertne.
1 Zmarły w dniu wczorajszym Walenty Linda, lu-
; bo zdała pracował od nas, był jeduek związany 1 

krajem uczuciem i ^nyślą i zasłużył sobie na szero­
kie wspomnienie, tak ze względu na przymioty oso-

’ biste, jak i użyteczną działalność swoją na polu in- 
. żynierji.
’ Urodzony w Płocku roku 1843-go otrzymał sta­

ranne wykształcenie domowe, w roku 1854-ym wstą­
pił do szkół miejscowych, gdzie jako uczeń celujący 
zdobywał coroczne nagrody.

Młodziutki, zaledwie po ukończeniu pięciu klas 
stanął do konkursu na stypendjum do korpusu dróg 
i komunikacyj.

Po złożeniu świetnie egzaminu dostał się do zakła­
du, który opuścił z medalem w r. 1862-im.

Odtąd Linda energicznie jął się swego zawodu.
Widzimy go w chwili powstawania sieci dróg że­

laznych w Cesarstwie przy budowie mostów i głów­
niejszych linij.

Plany śmiałych tunelów i wiaduktów dziesiątka­
mi z pod jego wychodziły dłoni.

Oddalony od kraju interesował się nim beustan- 
nie...

Ogniwem tych stosunków była ciągła korespon- 
cja i pożycie na miejscu ze swoimi,* których w po­
trzebie bratnią dłonią, oraz wpływami swojemi 
wspierał.

Ś. p. Walenty nie zrywał z teorją pomimo na­
wału pracy.

Dzienniki francuskie specjalnie zamieszczały 
sprawozdania, przezeń przygotowywane, z rozwoju 
kolei żelaznych w Rosji.

Praca przedwcześnie wycieńczyła jego siły.
Most na Dżwinie, nadzwyczaj kłopotliwy, z powo­

du niedostarczenia na czas materjału, wyczerpał g° 
do reszty.

Chcąc na termin się stawić, zbudował kuźnię poło­
wą i pod nadzorem własnym przygotowywał na nią} 
źelaztwo.

Odtąd zapad) na zdrowiu, którego przez lat kilka 
szukał napróżno za granicą.

Straszna choroba podkopała Organizm i miała się 
skęńczyć na śmiertelnej pościeli.

S. p. Walenty znosił cierpienia z rezygńńoją 
chrześcjanina.

Dobry syn i najlepszy kolega boleśnie żgónet” 
swoim zranił tych, co go bliżej znali.

Cześć jego pamięci!

s= Zima się zbliża.
Pewien kantor ogłosił, że potrzebuje robotników 

do robót przy wyrębie lasu przy kolei pctersbut' 
sklej.

Ogłoszenie dopiero raz się ukazało, a już wczorżj 
w pomienionym kantorze zebrała się tak znaczna li'

praktyce doszedłem do Wniosku, że co leśnik — 
złodziej...

— Ńo, ja... — wtrąca zmieszany leśnik
— O, pan nie! — odpowiada gospodarz, ściskają0 

go za ręce. — Pan jesteś kawaler, młody, w gi°' 
wie ideały...

— Więc może znalazłbym u pana posadę?
— Hę?... — dziwi się gospodarz.— Pan? z taki09 

patentem? u mnie?... Pan mógłbyś zarządzać la**' 
mi w calem Królestwie, naturalnie po kilkunastol0' 
tniej praktyce.

— Tymczasem chętnie osiadlbym u pana
— Hum! u mnie?... Ale u mnie mała pensyjka> 

bardzo mała... O taka — dodaje, pokazując na k°' 
nieć paznogcia.

— To trudno... — szepce kandydat.
— A robota duża, bardzo duża!... O taka— 

gospodarz, wyciągając rękę pod sufit. ń
— I to trudno... — odpowiada nieustraszony ka 

dydat....
— A wreszcie... Nie, to miejsce nie dla pana- y' 

konkluduje gospodarz.— Pan, jako młody człowies, 
wykształcony, z tytułem, musisz mieć niejakie Pr , 
tensje do świata—a ja z moimi oficjalistami lubię UJ 
„bez ceremonji”...

— Cóż to znaczy?—pyta zmieszany kandydat.
— Znaczy, że jak jestem w złym humorze, to J 

myślam, a czasem to i... No, słowem — nbe 
remonji”...

Krótko mówiąc, wiara w siebie jest u nas 
wielka, że obieramy zawody „bez nft’n,“lo^ieJ.u<ino 
monji”. Lasy zaś są tak zaniedbane i tak i 
w nich o posady, że kto ją może dać, ten wz<



3 883

czna kandydatów, że połowę musiano z niczem od­
prawić.

Obecna pora ustania robót w polu i bliskiego koń­
ca robót budowlanych wywołuje taką konkurencję o 
pracę.

Niezawodny to symptom zbliżającej się zimy
= Podatek.
Jak wielkie są dziś opłaty stemplowe od spadków, 

przekonywa podatek, jaki mają opłacić spadkobier­
cy zmarłego w Paryżu ś. p. Władysława nr. Brani- 
ckiego.

Podatek ten wynosi z górą 100.000 rs.
= Listy niedoręczone.
Skrzynka zakratowana, w której umieszczano li­

sty dla różnych powodów niedoręczone adresatom, 
dawniej umieszcz aną była w miejscu widocznem, o- 
becnie w gmachu pocztowym jest tak ulokowaną, że 
nietylko nie wpada w oczy, lecz trudno się o nią do­
pytać.

Byłoby pożądanem umieszczenie jej dawnym zwy­
czajem w miejscu dostepniejszem, z kilku bowiem 
już stron otrzymaliśmy w tym przedmiocie rekla­
macje.

= Stara sprawa.
Zaledwie spadł półgpdzinny deszcz, a już wczo­

rajszego wieczora na ulicach utworzyły się zdradliwe 
potoki...

Na usunięcie tej niemiłej właściwości naszego mia­
sta czekać niestety musi my aż do ukończenia kana­
lizacji.

= Orkiestra włościańska.
Jeden z tutejszych restauratorów zemierza spro­

wadzić na kilka tygodni do Warszawy orkiestrę 
włościańską z kieleckiego.

Wyćwiczeni przez swego dyrektora-organistę wie­
śniacy z chęcią przystają na propozycję, tembardziej, 
że zawieszenie robót rolnych dozwoli im na czasową 
nieobecność w domu.

Będzie to druga z rzędu orkiestra włościańska pro­
dukująca się w naszem mieście.

= Na starą nutę.
Jeden z domów przy ulicy Wspólnej, obfituje w 

muzykalnych lokatorów.
Oprócz dziewięciu fortepianistów płci obojej, mie­

szka tam skrzypek, nauczyciel śpiewu oraz dwie u- 
czennice konserwatorjum.

Na domiar złego, stróż domu do późnego wieczora 
Wygryw,i w bramie skoczne „kawałki“...

Winszujemy!
= Konieczna naprawa.
Na Zjeżdzie z posiadłością zw. Żelaznym Dom­

kiem graniczy mur, który ząb czasu do takiego zni­
szczenia doprowadził, że lada dzień grozi upad­
kiem...

Podpórki drewniane, jakich użyto przed kilku la­
ty nie przedstawiają żadnej gwarancji bezpieczeń- 
lwa, tembardziej że i one ulegają wpływowi czasu, 

~j°gą zatem stanowić tylko czasowy środek zabez- 
^czenia. 
^^czorą^widzieliśm^bawiąc^m^o^ty^^murer  ̂

swoich urzędników leśnych traktować „bez ce- 
^.?nji”.

' naw'0ty^° tara ^dzie chodzi o chleb powszedni, ale 
pi z V w dziedzinie tak idealnych stosunków, jakie 
reino^aw’a ,sxtu^a> Jes2c2e panuje zasada bezce- 

by wa'arz wc^°dzl do cukierni, bez ceremonji wydo- 
w a l?aP’er i ołówek, bez ceremonji chce aostać sła- 
*zee i* b®2 ceremonji szkicuje sobie „fizys” pierw­

si0 mpszego konsumenta herbaty.
\yi 6 1 Przygodny model jest dzieckiem XIX wieku, 
mate Z< j C2ywszy swoją podobiznę, przeniesioną na 
Zryw . do różnych bezceremonjalnych użytków, 

__a • wrzeszczy:
Aa Pan'e- Jak ^mleS2 uwieczniać moje rysy? 

-- Kr niewolno?—pyta kapłan Apolina.
*Uć j^al.aralnie, że niewolno. Jeżeli chcesz korzy- 
i piać ^dzięków, to mnie zaproś do warsztatu 

Słowa godziny. Darmo modelem nie będę!
Cóż d rzuc?’ S'Q i wymyśla bez żadnej ceremonji. 
Mlojy j°» j.e^e'i zstąpimy do suteryn życia!

dziewcZ cz ow'ek bez ceremonji bałamuci ubogą 
rzuca dz^’ 2ostaw®zy matką, bez ceremonji po- 
oblewa tw^ a uwodzicielowi, przy okazji,
tabaką arz kwasem siarczanym lub zasypuje oczy 
2kąd wys? ii Z ceremonji pakuje ją do więzienia, 
ł2ystw/ SZy’ dostaje się do najgorszych towa- 

a’ee° b<n^i’Zy °bccnie kochanek lubi trunki i jest 
Ceremón V„i'VJ“’ tyS® r?2 w kłótni uderza ją bez 
Plekieln'je 7.,Anem 1 w.ybija trzy zęby. Drugi jest 
ta^c2y ją nożemSn^m 1 Prze^onawszy się o zdradzie

®zy swoje sześć tygodni w szpitalu, gdy 

dzieci i wyznajemy, że ta zabawa sprawiała bardzo 
przykre wrażenie...

Należałoby mur wspomniany i utrzymujące go 
podpory poddać ponownym oględzinom technicznym 
i oznaczyć termin prekiuzyjny dokładnej reparacji.

= Nowość.
W składach materjałów piśmiennych pojawiły się 

nowego rodzaju pióra stalowe, o podwójnych oddziel­
nych końcach, służące do ozdobnego pisma.

Za jednorazowem pociągnięciem takiem piórem na 
papierze litera wychodzi podwójna, co bardzo mile 
w oko wpada.

= Modny papier.
Obecna moda nakazuje swym wyznawcom używa­

nie papieru i kopert przyozdobionych podobizną pi- 
szącego.

Portrety takie, z woli mody, winny być koniecznie 
rysowane ręcznie, piórkiem i atramentem.

Składy papierów przyjmujące zamówienia, wyszu­
kały sobie rysowników minorum gentium, którzy 
wykonywają podobizny z fotografji...

Co prawda, wolimy już ten wybryk, niż owe roje 
żab i pająków, jakie dotychczas ozdabiały (?) pa­
pier...

= Oryginalne.
Dziwacy w życiu, nawet i po śmierci pragną za­

manifestować swoją oryginalność jakimś dziwacz­
nym pomysłem.

Do takich należy p. po śmierci którego znajo­
mi i krewni otrzymali następujące zaproszenie po­
grzebowe, które dosłownie podajemy.

„Niżej podpisany z powodu śmierci nastąpionej 
dnia.... ma zaszczyt prosić na żałobne nabożeństwo
w kościele..... i na wyprowadzenie zwłok o godzi­
nie .... Sądzę, że tę ostatnią moją prośbę zechcesz 
pan spełnić, załączam pozdrowienie i wyrazy sza. 
cunku z jakiemi pozostaje sługa etc. etc.”

Dziwak zredagował taką kartę na kilka miesięcy 
przed śmiercią i zobowiązał testamentem swojego 
spadkobiercę, aby ją rozesłano.

Spadkobierca spełnił w zupełności żądanie dziwa­
ka i litografowane zaproszenia wspomnionej treści 
rozesłał kilkudziesięciu osobom.

= Nagły obłęd.
W dniu wczorajszym u pp. G. na placu Zielonym 

zaszedł smutny wypadek.
Podczas obiadu brat gospodyni domu p. R., przed 

kilku godzinami przybyły ze wsi, ni z tego, ni z o- 
wego pochwycił szklankę i cisnął mą w twarz sio­
stry...

Pani F. skaleczona, zemdlała.
Kiedy kilka obecnych osób chciało interpelować p. 

R. o powód skaleczenia siostry, ten przyskoczył do 
okna i tłukąc szyby usiłował wyskoczyć na bruk n- 
liczny.

Szaleńca z pokaleczonemi rękami zaledwie zdołmo 
oderwać. Okazało się, że R. dostał gwałtownego 
obłędu i musiano go po uprzedniem skrępowaniu 
odwieźć do domu zdrowia.

= Kradzieże.
W dniu wczorajszym, z mieszkania kapitana p. M„ na

osłabiona przechodzi ulicę, wpada na nią bez cere­
monji dorożka i łamie jej nogę. Doleżawszy trzy 
miesiące, wynajmuje się nieboga do noszenia cegły, 
gdzie ją ktoś znowu bez ceremonji potrąca na ruszto­
waniu i przyprawia o — najcięższy tym razem upa­
dek, połączony ze złamaniem krzyża i paraliżem...

Odwożą ją, po raz już nie wiem który, do szpitala, 
a zarząd, poznawszy, że jest nieuleczalna, wyrzuca 
ją bez ceremonji na ulicę. Tam spotyka ją jakaś li­
tościwa dusza i przygarnia do siebie; ale ponieważ 
nie potrzebuje robić ceremonji z takim nędzarzem, 
więc—umieszcza ją w chlewie.

Tymczasem podrzucony jej synek wyrasta na 
chłopca. Chce jeść, a że nie ma nic lepszego do ro­
boty, więc bez ceremonji wyciąga paniom portmo­
netki z kieszeni. Gdy zaś jest mniej śmiałym, za­
znajamia się z łagodnemi psami i — kradnie im o- 
broże.

W chwilę później przechodzi rakarz, a widząc, że 
psiak nie posiada municypalnej tabliczki, bez cere- 
momji chwyta na postronek, a potem zabija niewin­
ne zwierzę, którego jedynym błędem był ten, że 
przyszło na świat w społeczeństwie, obchodzącem 
się bez żadnej ceremonji!

Nareszcie nie lepiej dzieje się i na wielkich are­
nach dziennikarsko-politycznych.

Schodzi się w Petersburgu, w restauracji Borela, 
dwóch Chorwatów, jeden małorus, kilku polaków i 
kilku rosjan. Jedzą razem obiad, zapewniają się na­
wzajem o życzliwości i mówią, że wszystkie plemio­
na słowiańskie mogłyby równie życzliwie spotykać 
się ze sobą, gdyby każde z nich nie przeszkadzało 
innym — być sobą.

Zdaje się, że jest to daleko przyzwoitszy sposób 

Marszałkowskiej pod nrem 2-im skradziono 329 rs. gotówką, 
dwie obligacje pożyczki wschodniej i weksel na 100 rs.

O popełnienie tej kradzieży podejrzaną jest znana złodziej­
ka pobytowa Franciszka Zaborowska, którą widziano w bra­
mie tegoż, domu.

W cukierni na Królewskiej pod nrem 5-yin skradziono 
pięć bil.

Z mieszkania p. E. W., na Pańskiej nr 1 skradziono gar­
deroby i bielizny na sumę 140 rs.

W hotelu Litewskim z otwartego numeru podróżnemu p. 
C. M., niewiadomy złodziej skradi zegarek srebrny z dewizką 
złotą.

Mniejszych kradzieży, nie p''ewyższającyeh 100 rs., popeł­
niono cztery.

= Niepobielany rondel.
Na Hożej pod nrem 12-ym rodzina B., w liczbie siedmiu 

osób uległa zatruciu.
Pomoc lekarska zapobiegła niebezpieczeństwu
Ponieważ wszyscy zachorowali zaraz po obiedzie, niewątpli­

wie więc powodem wypadku było użycie rondla oddawnanie- 
pobielanego.

= Rabusie.
Nocy wczorajszej, na dworcu kolei petersburskiej napadnięty 

został p. B.
Rabusie w liczbie trzech, domagali się oddania pugilaresu.
Napadnięty oddał im portmonetkę z drobną monetą i począł 

szybko uciekać.
Obawa dodawała energii nogom i p. B. szczęśliwie pogoni 

uniknął, lecz jeden z łotrów cisnął za uciekającym kamie­
niem, "który rzeczywiście trafił p. B w głowę.

Obrażenie jest bolesne, lecz oprócz guza i utraty kilku zło­
tych. p. B. uniknął groźnego niebezpieczeństwa, a przynaj­
mniej utraty pugilaresu, w którym miał kilkadziesiąt rubli.

= Śmiertelne poparzenie.
Wczoraj znowu nastąpił wypadek poparzenia, lecz roz­

myślnego.
Pod nrem 30-ym na ulicy Świętojerskiej, ślusarz Wawrzy­

niec Z., pokłóciwszy się z cieślą Janem G., uderzył go kil­
kakrotnie sztabą rozpalonego żelaza.

Poparzenia na rękach i plecach są tak ciężkie, iż życie 
cieśli znajduje się w niebezpieczeństwie.

e= Wypadki. — Na ul. Karmelickiej podniesiono w sta­
nie bezprzytomnym Katarzynę R., która po odwiezieniu do 
domu życie zakończyła.—Trzej handlarze Jankiel W., Lewek 
P. i Chaim G., na rogu Sowiej i Marjensztadu wszczęli kłó­
tnię a następnie bójkę, w której ostatni został ciężko zranio­
ny w głowę.

j = Dla robotników.
I Do Łodzi przybyło dwóch ajentów, poszukujących
[robotników do kopalni węgla w będzińskiem.

Ajenci ofiarują płacę 60 kop. dziennie, potrzebują 
zaś około 1,000 ludzi.

Zapewne robotnicy łódzcy, w ostatnich czasach 
w takiej masie pozbawieni zarobków, skorzystają ze 
szczęśliwej sposobności do pracy.

= Teatr amatorski.
Korespondent nasz z Dąbrowy górniczej pisze co 

następuje:
„Kółko amatorów, zachęcone poprzedniem powo­

dzeniem, urządza w dniu 5-ym b. m. przedstawienie 
amatorskie na cele dobroczynne i na meljoracje 
teatru.

I tym razem niezmordowanym inicjatorem jest 
p. J. G.

Bibljoteka teatralna w Dąbrowie jest tak ubogą, 
iż musiano wybrać sztukę tłumaczoną z francuskie­
go, „Podróż pana Perichon”.

Co prawda, wolelibyśmy coś twojego^
Nie pojmujemy też, dlaczego dotąd nie postarano 

ucztowania, aniżeli np. zrzucanie talerzy ze stołów, 
albo rozbijanie sobie głów krzesłami i że tacy spo­
kojni biesiadnicy zasługują przedewszystkiem na po­
chwałę, nigdy zaś na naganę.

Ale gdzie zaś. Właśnie ta niewinna uczta wywo­
łała burzę w dziennikach wiedeńskich, petersbur­
skich i galicyjskich. I jak tamci zgromadzili się przy 
jednym stole w imię życzliwości, ci znaleźli się w je­
dnej obławie w imię bezceremonjalności.

Dziś bowiem i w świecie politycznym i w świecie 
słowiańskim panują dwie zasady.

Jedna, ledwie dysząca, która mówi: pozwólcie żyć 
każdemu, albo—„Oj, budi svoj!”—jak śpiewa chor­
wacki poeta, druga — pełna energji, która woła: 
wal w łeb bez ceremonji każdego, kto niepodobny 
do ciebie!

Naturalnie najwięcej ciosów papierową maczugą 
dostaje się polakom. Czy może dlatego, że głosują 
za humanitarną ideą: pozwólcie żyć każdemu?

Nie, to zapewne z powodu braku erjałów dzien­
nikarskich. Na świecie jest okrutna posucha. Woj­
ny toczą się tak daleko, źe nie ma dokładnych szcze­
gółów, a rezultaty ich są tak male, źe i kłamać nie 
warto. Cholera gaśnie, trzęsienia ziemi nie udają 
się, zaćmienie księżyca chybiło. I o czem tu pisać?... 
Rozumie się, źe trzeba chwytać pierwszy lepszy 
materjał, skłamać intrygę, wycieniować ją denuncja­
cjami i—artykuł gotowy.

Byle bez ceremonji!
Dokuczyłem ci czytelniku? Tem lepiej. Będziesz 

dłużej pamiętał, co to znaczy „bez ceremonji”.
Bolesław Brus.
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się o skompletowanie bibljoteki świeźszemi utwo­
rami”.

= Pereat... Tivoli.
Korespondent nasz z Lublina pisze co następnie:
„Narzekaniom publiczności lubelskiej na hałasy 

nocne, pochodzące z ogródka zwanego Tivoli, wkrót­
ce nastąpi koniec.

Ogródek ten został sprzedany, a nowy właściciel 
uznał za najpierwszy obowiązek wypowiedzieć lokal 
restauracji, sprowadzającej szansonetki.

Gdzie na przyszłość umieszczą się wesołe córy... 
z nad Sprei? trudno bowiem przypuścić, aby nas 
przestały odwiedzać, nawet pomimo złego kursu pa­
pierów...

Nie trzeba się o to martwić— impresarjo się znaj­
dzie, a właściciele domów, zachęceni grubym docho­
dem, lokale odnajmą.

W każdym razie dzisiejsze Tivoli żyć przestanie, 
gdyż na placu, jaki zajmuje, ma stanąć kilka do­
mów.

Pamięć jednak o owym ogródku nie zaginie, je­
żeli nie w głowach, to w kieszeniach zwolenników 
wrażeń.”

KURJEEA WARSZAWSKIEGO”.

f Ś. p. Stasia Piątkowska, eórka Marceliny i Ignacego, 
powiększyła grono aniołków w dniu 9-ym października r. b., 
przeżywszy rok 1 i miesięcy 6. Stroskani rodzice zapraszają, 
krewnych i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok z kościoła 
św. Aleksandra o godzinie 4-ej po południu w niedzielę, tj. 
12-go b. m., na cmentarz powązkowski. —1188—

f Ś. p. Włodzimierz Jakowski, emeryt, zmarł dnia 11-go 
października 1884 r. w wieku lat 67. Pozostała rodzina za­
prasza na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w kościele 
Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, dnia 13-go b. m., to 
jest w poniedziałek, o godzinie 11-ej rano, a następnie na 
wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz po nabożeństwie 
na cmentarz powązkowski. —8240—

+ Ś. p. Katarzyna Auffschlage, córka ś. p Hermana 
Aurtschlnge, b. naczelnika w Banku polskim, opatrzona św. 
sakramentami, zmarła dnia 10-go października 1884 roku w 
wieku lat 50. W smutku pogrążona familja zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z ko­
ścioła św. Antoniego (po-reformackiego) przy ulicy Senator­
skiej, w niedzielę, to jest dnia 12-go października r. b., o 
godzinie 5-ej po południu, na cmentarz powązkowski odbyć 
się mające. 2—3226—
t Ś. p. Marja z Jeklów Wojciedzka, żona doktora me­

dycyny, po długich i ciężkich cierpieniach, zgasła dnia 10-go 
października r. b. w 25-ej życia wiośnie, w m. Skierniewi­
cach. Zrozpaczony mąż z małoletnią sierotą zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z do­
mu W-go Heuricha, w poniedziałek, to jest dnia 13-go b. m,, 
o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz miejscowy. 2—3228

Ś. p. "Walenty Linda, inżynier dróg i mostów, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, w dniu 
11-ym października 1884 rokn przeniósł się do wieczności, 
przeżywszy lat 41. W głębokim smutku pozostali rodzice i 
rodzeństwo zapraszają krewnych, przyjaciół, znajomych i ko­
legów na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 14 
b. m., to jest we wtorek w górnym kościele św. Krzyża, o 
godzinie 11-ej rnuo, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż 
kościoła zaraz po suończonem nabożeństwie, na cmentarz po­
wązkowski 2—8288—

= Siła woli.
Z Żytomierza donoszą nam co następuje:
Przed dwoma laty przybył z Warszawy do naszego 

miasta felczer, Józef K., człowiek liczący 36 lat 
wieku.

Był on wdowcem bezdzietnym i otworzywszy ra- 
zurę, chociaż mętniał licznej klijenteli mógł się jako 
tako utrzymać.

Między osobami uczęszczającemi do razury znaj­
dował się b. profesor gimnazjum p. G., któremu K. 
zwierzył się, że powziął stanowczy zamiar odbyć 
studja lekarskie, lecz ponieważ chce być przyjętym 
do uniwersytetu jako słuchacz zwyczajny, więc pra­
gnie przygotować się do egzaminu na patent gimna­
zjalny.

Kilka osób, którym się K. poprzednio zwierzał, 
wyśmiało jego zamiar, lecz profesor G. zaaprobował 
myśl felczera i poświęcał mu każdego dnia po pa­
rę godzin czasu dla przejścia kursu gimnazjal­
nego.

Felczer musial wszystko zaczynać od początku, 
przedtem bowiem skończył zaledwie tylko dwie 
klasy.

Wytrwała praca, silna wola, no i zdolności pewne 
zdziałały, że w maju K. był już gotów poddać się 
egzaminowi, na który z powodu wieku otrzymał 
specjalne pozwolenie ministerjum oświecenia.

Trochę już szpakowaty uczeń, jak zapewniają 
świadomi, surowo był egzaminowany, lecz ze wszy­
stkich przedmiotów odpowiadał zadawalniająco.

Dziwiono się powszechnie jak można było w ciągu 
dwóch lat tak wybornie przetrawić kurs ośmiu klas 
gimnazjum klasycznego.

Obecnie Józef K. jest studentem uniwersytetu ki­
jowskiego, na wydziale medycznym.

Przy jego silnej woli, niema wątpliwości że studja 
za lat pięć ukończy.

= Tępienie lasów.
Korespondent kowieński pisze co następuje:
„Mimo ciągłych nawoływań prasy, niszczenie la 

sów w okolicach naszych odbywa się wciąż na wiel­
ką skalę.

Siekiera niemieckich spekulantów nie przestaje 
być czynną.

To też ruch tratew na Niemnie jest dziś bardzo 
znaczny, chociaż zima ubiegła nie sprzyjała zwózce 
drzewa na brzeg rzeki.

Niezadługo chyba przyjdzie nam samym sprowa­
dzać drzewo z zagranicy!

Dziś już cena materjalów leśnych w Kownie do­
chodzi bajecznej wysokości.”

= Wykrycie zbrodniarzy.
Korespondent lubelski donosi nam co następuje:
„Sprawcy potwornej zbrodni na osobie obywatela 

Feręcewicza, w liczbie 8-iu, schwytani zostali, dzię­
ki energji miejscowej straży ziemskiej.

Wykrycie łotrów nastąpiło drugiej nocy po wy- j 
pad ku.

Są to holowniey galicyjscy, osiedleni w sąsiedz­
twie dóbr Lute.

Bliższe o nich informacje nadeszlę w miarę rozwo­
ju śledztwa sądowego.

U zbrodniarzy znaleziono i odebrano im wszystkie 
pieniądze, któremi nie zdążyli się jeszcze podzielić.

Kosztowności również odebrano w całości.
Ukrywali się w lasach około miasteczka Urzę­

dowa. _______

= Pożar.
Z Łukowa korespondent nas donosi, iż w tych 

dniach zgorzała Syrokomla.
Wszystkie zabudowania, prócz jednej nie przedsta­

wiającej wielkiej wartości stodoły, poszły z dymem.

f Dnia 13-go października r. b., to jest w poniedziałek, 
jako w wigilję bolesnej rocznicy imienin nieodżałowanej świę-’ 
tej paniięei jeneralnego sztabu jenerał-lejtenanta Kaliksta 
Witkowskiego, b. prezydenta miasta Warszawy, odbędzie 
się wotywa żałobna za spokój duszy nieboszczyka w kościele 
św. Aleksandra przy placu Trzech Krzyży, o godzinie 10-ej 
i pół zrana, na którą to wotywę w dozgonnym żalu pozo­
stała wdowa z córką i zięciem najuprzejmiej zaprasza życzli­
wych, a po nabożeństwie na kondukt żałobny przy grobie n» 
Powązkach. —322Ó—
t Dnia 13-go października r. b., to jest w przyszły ponie­

działek, o godzinie 11-ej zrana, odbędzie się żałobne nabo­
żeństwo w kościele powązkowskim, za duszę ś. p. Wincente­
go Słubickiego, oraz przeniesienie zwłok jego do grobu, 
na takowe pozostała żona z synem zaprasza krewnych, przy-i 
jaoiół i znajomych. 2—3204—

j- W dniu 13-ym października r. b., tj. w poniedziałek, 
jako w dniu imienin ś. p. Edwarda Jarockiego, odbędzie 
się za spokój jego duszy, w kościele św. Anny (po-bernar- 
dyńskim) przy ulicy Krakowskie - Przedmieście, o godzini* 
11-ej zrana żałobne nabożeństwo, na które pogrążona * 
smutku wdowa z córkami i familją, krewnych, przyjaciół i 
znajomych zapraszają.

j- W dniu 13-ym października r. b., to jest w poniedzia* 
łek, jako w rocznicę imienin ś. p. Edwarda Paprockiego 
b. ucznia szkoły realnej w Warszawie, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo w kościele katedralnym św. Jana, o godzini* 
9-ej zrana, na które niepocieszeni po stracie rodzice zmarłe­
go zapraszają krewnych, przyjaciół i kolegów. —3213—-

•j- Jutro, tj.dnia 13-go października r. b. w kościele Prze­
mienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, o godzinie 9 i pó* 
zrana, odbędzie się żałobne nabożeństwo za spokój dusz ś. P* 
Wincentego Markowicza i żony jego Anny z Ruszkow­
skich, na któro pozostała córka życzliwych zaprasza. —3*23®

•j- W poniedziałek, to jest dnia 13-go października r. b. 
ko w rocznicę śmierci ś. p. Józefy z Rudnickich NaiHiskićh 
odbędzie się o godzinie 10-ej zrana w kościele pp. kanon*' 
czek (św. Andrzeja) żałobne nabożeństwo, na które zapras** 
się krewnych, przyjaciół i znajomych. —1186—

j- Jutro, to jest w poniedziałek dnia 13-go października r. bo 
odbędzie się w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowi®, 
o godzinie 11-ej zrana żałobne nabożeństwo, za duszę ś. P- 
Michaliny z Swinarskich Ublińskiej, na które niepociesze 
rodzice po stracie najlepszej i jedynej córki zapraszają. —3—

•f- Wszystkim, którzy raczyli odprowadzić na miejsce 
cznego spoczynku, zwłoki najdroższej żony mojej, W»leI7ł 
z Grabowskich Gyrońskiej, składam serdeczne podziękę* 
wanie.—Paweł Cyroński z synami. —3233^"

+ Osobom, które raczyły oddać ostatnią przysługę, zwło­
kom ukochanej matki naszej, składamy niniejszem serdeczną 
podziękę.—Wleniawscy. —3234—^

Inwentarz szczęśliwie zdołano wyprowadzić z pod 
płonących budynków.

Z krestencji nie pozostało ani śladó.
Straty olbrzymie.
Ogień podobno powstał z podpalenia- 
Syrokomla należała do p. Kowalskiego/

-------- - ------ --------------------------------------------------------
— Złożyli w redakcji Kurj&ra warszawskiego,’

Dla najbiedniejszych.
P. R. rs. 1 kop. 50.
Dla biura informacyjnego o nędzy wyjątkowej.
A. Jakucewicz w Benderach, gub. besarabska, za 

pośrednictwem księgarni Teodora Paprockiego i 
Spółki rs. 1 kop. 66.

Na wpisy dla niezamożnych uczniów
Budowniczy Rittendorf rs. 20, bezimiennie rs. 2, 

Stanisław Rotwand rs. 100.
— Zasądzone honorarjum w procesie pomiędzy 

J. R. a P. K. w sumie rs. 185 kop. 73 przeznacza 
się w połowie na wpisy za uczniów gimnazjów war­
szawskich, a w połowie na kuchnie tanie w Warsza­
wie istniejące.

— Służąca Marjanna za niedopilnowanie srebra 
składa tytułem kary rs. 1 dla biednej wdowy, po­
dług uznania redakcji.

— A. Werner składa dziewiętnaście książek dla 
paralityków.

— W dniu imienin drogiego dziecka ś. p. Franci­
szka P. składa się rs. 1 i mundurek dla ucznia szkół 
realnych.

— A. n. Z powodu nieprzyzwoitego i gburowate- 
go znalezienia się pewnego fabrykanta z ulicy Tam­
ki wobec osoby, która zgłosiła się do niego o nie­
prawne zabranie towaru, składam rs. 3 na szpital 
sw. Jana Bożego z intencją, aby Bóg ochronił innych 
mogących mieć jakikolwiek stosunek z tym żle wy­
chowanym człowiekiem, od podobnej napaści. Z...

— Olbrzymia piankowa fajka (antyk) złożoną zo­
stała w naszej redakcji celem spieniężenia na cel do­
broczynny. Można obejrzeć.

— A. n. Szanowny redaktorze! W dniu 1-ym b. m. 
zgubiony został przez dwie kupujące damy w aptece 
J. Ekerkuusta na Lesznie rs. 1. Załączając go, upra­
szam sz. pana o przyjęcie takowego, jako składkę 
na niezamożnych uczniów, gdyby przez tydzień je­
szcze nikt się po odbiór nie zgłosił. Z szacunkiem 
B. Skrzyński, zarządca apteki.

— A. n. Szanowny redaktorzel Stosownie do le­
gatu ś. p. Romualda Kułakowskiego, wzmiankowa­
nego w nrze 50b za r. b. Kurjera warszawskiego, za­
płacono z rs. 40-tu przeznaczonych na wpis dla u- 
cznia Iii-go gimnazjum J. O. rs. 20, jako wpisowe za 
l-sza półrocze 1884-go roku dla J. O. Ponieważ zaś 
T. P. gimnazjum opuścił, resztę przeto legatu w ilo­
ści rs. 20 składam na wpis dla uczniów stosownie do 
uznania redakcji. 8. K. Wiedeń 11-go października.

Rząd tutejszy żadnej noty od lorda Granville** 
w sprawie egipskiej nie otrzymał (wiadomość o no 
wej nocie angielskiej rozpuszczono z Berlina; przi/P* 
red.).

Wiedeń 11-go października
Dzisiaj odbyła się uroczystość otwarcia no"e6* 

gmachu uniwersyteckiego. Przebieg jej był wsp®' 
nialy i nosił charakter wybitnie dynastyczny- ^tu* 
denci wydawali gorące okrzyki na cześć cesarza, 
który widocznie był mile wzruszony.

Hudapeszt 11-go pażdziernkU.
W projekcie sejmowego adresu do korony antl^ 

mici czynią żydów odpowiedzialnymi za wszy*' 
złe na Węgrzech i przypisują im nawet wy woły 
nie zamachów anarchicznych.

Hudapestst 11-go października. .
Niesłychany spadek cen zboża utrudnia placen 

podatków. Równowaga budżetu zagrożona. 
nictwa opozycyjne zamierzają w okoliczności 
znaleźć broń przeciw gabinetowi p. Tiszy. y se 
mie wniesioną zostanie interpelacja w sprawie zj 

zdu skierniewickiego.
'Łaprceb 11-go października *
Księgarz Griinhut za skandal, wywołany w s 

sejmowej, skazany został na trzymiesięczny aresz .

Her lin 11-go października. .
W okolicy Kielu ma powstać kilka nowych 

tów. Potrzebne obszary zakupiono po cenie *- 
marek za hektar.

Jparyi 11-go października
Do okręgów górniczych w Montceau les o id 

rząd wysłał tajnych policjantów, obeznanych zta 
tejszemi stowarzyszeniami roootuiczemi, celem ' 
krycia sprawców ostatnwhMimachówdyuamitowjc



W całym okręgu panuje przestrach przed komite­
tem wykonawczym, który ma posiadać wielkie za­
pasy dynamitu. Anarchiści owładnęli tu zupełnie 
robotnikami,

lleym 11-go października.
Komisja wojskowa, która odbyła w Spezzji próbę 

strzelania do pancerników włoskich, oświadczyła 
w swojem sprawozdaniu, iż zupełne przekształcenie 
włoskiej marynarki wojennej jest koniecznem

Meym 11-go października.
Książę arcybiskup wiedeński Ganglbauer otrzy- 

®ał purpurę.
Haym 11-go października.
Wiceprezydent Czerwonego Krzyża w Genui, ko­

mandor Gattorno, zmarł na cholerę.
Neapol 11-go października.
Cholera, która chwilowo słabła, obecnie wzmogła 

®’ę znowu. Wczoraj zachorowało 122, umarło 62 o- 
sób. Jako powód zwiększenia się epidemji podają u- 
żywanie wina z nowego zbioru.

JLondyn 11-go października. i
Musurus basza otrzymał instrukcję od swego rzą­

du, aby oświadczył lordowi Granville'owi, że W. 
Porta przyłącza się do zdania mocarstw, które u- 
Ważają zawieszenie amortyzacji długu egipskiego za 
Zgwałcenie ustawy likwidacyjnej<

f^ondyn 11-go października
Dowódcy eskadry angielskiej na wodach austra­

lijskich polecono zająć południowe wybrzeże Nowej 
Gwinei i okoliczne wyspy pod protektorat angielski.

fondyn 11-go października
Pokojowa liga robotników wręczyła p. Gladstono- 

Wi rezolucję następującą: „Kredyt na wyprawę do 
Sudanu uchwalonym został z zastrzeżeniem użycia 
8° jedynie w razie konieczności. Obecnie ta konie- 
c*ność nie zachodzi, Gordon basza pomocy nie żąda. 
Rząd obowiązany jest przeto odwołać niezwłocznie 
Wojsko i żadnej odpowiedzialności za dalszą akcję 
Gordona nie przyjmować.”

Konstantynopol 11-go października.
Depesze urzędowe zapewniają, iż wojska tureckie 

odniosły znaczne zwycięstwo nad powstańcami w 
Jemenie i zajęły twierdzę, tudzież główną kwaterę 
.dowodzącego szeika.

Sofja 11-go października.
Minister wojny, książę Kantakuzen, ukończył re­

organizację artylerji i kawalorji a rozpoczął pracę o- 
Roło reform w piechocie. Zamiast drużyn przyjętym 
z°stanie podział na bataljony i pułki. Posady puł­
kowników zajmą wyłącznie rosjanie, oficerami będą 
k’rlgarzy.

Vetynja 11-go października.
Pólurzędowy Głos czarnogórca powiada, źe gdy- 

Skierniewicach Austrja z Rosją pogodziła się 
^^zy wiście pod warunkiem utrzymania status quo 
. półwyspie bałkańskim, nie byłby to wcale rezul-

1 Pożądany dla Czarnogórza.
^^tersburg 11-go października,
^-doszony został urzedowny opis nieporządków 

laszłych w uniwersytecie kijowskim. Według tego 
op’8u w dniu 14-ym z. m. studenci należący do To- 

arzystwa pomocy dla niezamożnych kolegów,zktó- 
rektor umówił się co do urządzenia wieczoru 

donckiego, przybyli do rektora i oświadczyli, że 
donci są niezadowoleni, z powodu że wyznaczono 
podarzy wieczoru bez ich wiedzy i życzą sohie 

y im pozostawiono zatwierdzenie ich wyboru. Re- 
°r odpowiedział, że ponieważ środki na urządzenie 

ob dane xostaly Przez rx^d> ®atem gospodarzem 
*tud °< U jCSt w^adza a n*e studeuci» zezwolił jednak 
jut 6ntoni dt)dad jeszcze kilku gospodarzy. Naza- 
ZWa* .rozPocz^° S*S wzburzenie. Pojawiły się we- 
ośwnia Pędzające do nieporządków. Gospodarze 
nJa<1C2yli *e xrz°kaj3 si? wszelkiego udziału w u- 
®ie Zen'U w‘eczoru- W ówczas kurator odwołał za- 
cyc^Z°nT w’eczdr i ograniczył liczbę studentów, mają- 
stęp,/*'Z'^ ndział w jubileuszu z 600 do 300. Na- 
dezwy’i*6, wz^iędu na mnożące się podbudzające o- 
^rzęd ’ ^re dowodziły wyraźnego sprzeciwiania się 

'"emu programowi obchodu, kurator oznajmił, 

iż studenci będą dopuszczani na obchód tylko no mo­
cy osobnych decyzyj. Wkrótce potem kurator spo- 
tkawszy na ulicy wielką liczbę studentów, zapytał 
ich, po co się zgromadzili. Studenci zapytali, czy bę­
dą wpuszczeni do sali w dniu jubileuszu, a na odpo­
wiedź kuratora, że będą dopuszczeni, jeżeli swoją 
konduitą na to zasłużą, odrzekli: „jeżeli tak, to ni­
czego nie chcemy.“ Zgromadzonym tłumnie studen­
tom oznajmiono, że zapadła decyzja unieważniająca 
wszystkie wydane bilety wejścia. W d. 18 z. m. wejście 
do uniwersytetu było zamknięte. Studenci odbywali 
schadzki na ulicach. W dniu 20-tym b. m. niektóro 
z osób zajmujących wysokie stanowiska były w prze­
jaździe narażone na gwizdanie, głośne wymysły, a 
nawet rzucanie kamieniami, jabłkami i drewnami. 
Z awanturującą się i wyśpiewującą po ulicach gro­
madą studentów połączył się wszelkiego rodzaju mo- 
tłocb, a także młode kobiety, widocznie uczennice 
wyższych kursów żeńskich. Tłum zatrzymał się 
przed uniwersytetem, otoczonym przez straż pieszą i 
konną. Po południu do okien mieszkania rektora 
posypały się kamienie, które przebijały drewniane 
okiennice i tłukły szyby. Kawałkami szkła został 
skaleczony w twarz i ręce profesor Subbotin a mało­
letnie córki rektora doznały przypadłości chorobli­
wych. Napad na mieszkanie rektora trwał dwadzie­
ścia minut i był z góry obmyślony. Komunikat rzą­
dowy dochodzi do konkluzji, że do nieporządków i 
awantur nie było najmniejszego powodu. Nietylko 
nie poddawano studentów żadnym ścieśnieniem lecz 
nawet, co jest rzeczą ubolewania godną, starano się 
robić próby dogodzenia ich życzeniom. W miarę 
tych ustępstw wzrastały ich wymagania. Kurator 
zatem postanowił nie dopuszczać studentów do sali 
uroczystego obchodu. Gdy wreszcie ludzie szkodli­
wi wzięli górę, to okazuje się ze wszystkiego, że stu­
denci sami uczynili niemożebnem dopuszczenie ich 
do udziału w obchodzie. Władza uniwersytecka 
miała zupełną zasadę i obowiązek ochronić uroczy­
stość od jawnie przygotowywanych aktów swawoli. 
Ogół przedstawionych powyżej zajść, dowodzi, że 
pomiędzy studentami znajduje się niemało ludzi 
zepsutych, źle myślących, gotowych na użycie 
wszelkich środków dla dopięcia występnych celów, 
większość zaś widząc zło nie okazała dostatecznej si­
ły moralnej, aby się oprzeć podżegaczom, posiadają­
cym sztukę ukrywania się za lekkomyślnym tłumem 
podżeganych. W celu oczyszczenia uniwersytetu ze 
szkodliwych żywiołów, oraz z wykonawców poleceń 
różnych agitatorów’ i podżegaczy, postanowiono: 1) 
wykłady i naukowe zajęcia studentów zawiesić do 
nowego roku 1885-go; 2) wszystkich studentów uni­
wersytetu kijowskiego uwolnić i zwrócić im dowody 
z zabronieniem przyjmowania uwolnionych do in­
nych uniwersytetów; 2) utworzyć w d. 13-ym gru­
dnia r. b. pod przewodnictwem kuratora komisję zło­
żoną z rektora, dziekanów i wybranych przez kura­
tora profesorów do przyjmowania próśb od tych osób, 
które zechcą na nowo wstąpić na uniwersytet; ko­
misji tej polecić, aby o każdym proszącym zasięgała 
najdokładniejszych informacyj i zezwalała na przy­
jęcie takich tylko, których dobry sposób myślenia 
me będzie podlegał żadnej wątpliwości, 4) przyję­
tym ponownie studentom nie zaliczać drugiego pół­
rocza r. b. do obowiązkowej liczby półroczy. Co do 
studentów, którzy ukończyli kursa, ale jeszcze nie 
zdawali ostatecznego egzaminu, wydanem będzie o- 
sobne rozporządzenie.

Petersburg 11-go października.
Zwłoki jenerała Totlebena zamierzono przewieść 

z Rygi przez Smoleńsk, Kursk i Charków do Sewa­
stopola, gdzie mają przybyć dnia 17-go b. m. w rocz­
nicę pierwszego bombardowania.

TELEGF<AMYJ4ANDLOWB
Jlerlln 11-go października, godz. 6 min. 10 po 

południu.
Przyjazne usposobienie od dwóch dni na giełdzie 

tutejszej panujące osłabło dziś znowu. Podtrzymu­
jące je pogłoski okazały się mniej doniosłemi niż 
się spodziewano i spekulacja znów wróciła do 

bezczynności. Ożywienie słahe. Obroty skromne.1 
Wartości spekulacyjne nie mogły się utrzymać i ob­
niżyły się nieco na kursie. Ciągle mocno, przez zniż-' 
kowców atakowane kredy tówki straciły wczoraj odzy­
skaną jedną markę. Wartości kolejowe dosyć dobrze. 
Górnicze słabo. Rynek rent obcych w usposobieniu 
ospałem, które spowodowało obniżki kursów. War­
tości rosyjskie nieco niżej. Również niżej ruble. 
Żyto w towarze gotowym o 50 fenigów, na dostawę 
o 1 markę wyżej.

Jierlin 11 go października, godz. 5 m. 10 popoł. 
(notowanie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjs. w tranz. natych, 207 40 
Weksle na Warszawę  207.—
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 21 6 30 
Weksle na Petersburg długoterminowe 204 20 
Bilety banku rosy. sk.ego na dostawę . 207.—
Wschodnia pożyczka ii-ej emisji . . . 61.—• 
Akcje kredytowe  475.—
Listy zastawne serja I-sza ] 62.30
Weksle na Londyn krótkoter I 20 39

długoterminowe . . ; 20.27*
Żyto z dostawą na jesień ..... ] 143.—
Żyto na wiosnę I 138.75

Przewidywana zmiana w usposobieniu giełdy ber­
lińskiej, jak widzimy, nastąpiła. Kurs rubli w tranz- 
akcjach kasowych obniżył się o 10 fenigów, w końco- 
miesięcznych zaś o pół marki. Weksle na Warszawę 
i Petersburg obniżyły aię też w odpowiednim stosun­
ku. Stan rzeczy nie wpłynie korzystnie na naszą 
giełdę—i jeżeli jutrzejsze szacowania poranne pod 
wpływem nowego podtrzymania zaprzeczonych pogło­
sek nie okażą się korzystniejszemi będzie trzeba pod­
nieść kursa walut obcych, w których obniżce wczoraj, 
może zbyt daleko się posunięto. Kursa dnia poprze­
dniego były: 2U7.50, 207.50, 476, 142.50, 137.75.

 J. Wł.
Gdańsle 10-go października 1884-go roku. 

Pszenica
»
„ „ uet uiroŁawM wiu

Zyto cena najwyższa za polskie

cena najwyższa .... 7.14 
„ regulacyjna bieżąca. 6.47 

na dostawę wiosenną 6.95 
„ ‘ . • 5.45

regulacyjna 5.39 
na dostawę wiosenną . . 5.34

Jęczmień browarny........................ 4.64
- na paszę .... .—.—

Groch do jedzenia.......................... —.—
, na paszę » —

ZADANIE ALGEBRAICZNE.
Znnteżć sumę wszystkich sześciocyfrowych liczb system atu, 

dziesiętnego, złożonych wyłącznie z‘cyfr 1, 2, 3, 4, 5 16?
Guiseppa Alberto.

Rozwiązanie arytmogryfu umieszczonego w nr 270.
Sobieski,
Łokietek.
Odyniec.
Wilki.
Ananas.
Celina.
Kremer.
Impetyk. 

Słowacki. — Krasicki
Dobre rozwiązanie nadesłali: pp. A. Latosińskt. A. Mon!- 

kowski, Maks. Szabaszewicz, Zofja i Regina Fabian, C. Szte-i 
kicki, J. Bielecki, 8. Weinthal, K. Filipiński, S. Urstein, E ‘ 
Miński, S. Borecki, J Ldwenstein, J. Teichfeld, E. Kowalska 
M. Maślińska, A. Moszyńska, Klotylda Bisen, A. Sokołowska? 
Niela, M. Odoehowska, W. Niemirowski, T. Szpakowski, He-’ 
lena F., J. Borawski.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

— Panu Wacławowi S. z Nowowiejskiej.—Prośbę 
pańską w imieniu paralityków już zamieściliśmy w 
streszczeniu. Mamy nadzieję, źe ją redakcje pism po- 
szytowyoh i tygodników uwzględnić raczą.

— Panu A. Ch.—Sprawę legatów byłej właściciel­
ki dóbr Krupę już raz poruszaliśmy. Obecnie powra­
cać do niej nie możemy, skoro, jak się okazało, głos 
dziennikarski jest tu bezskutecznym.

— Panu X.—Wierszyki bardzo zgrabne. Za wia­
domość o zamieszczonym pamflecie dziękujemy. Cóż 
jednak na to poradzie? Niech się bawią dzieci kiedy 
im widno. Przedostatni wiersz bajki Krasickiego o 
chłopcach i żabach nie jest im widać znany. Jak pod­
rosną to się i o nim dowiedzą...

—- Panu J. J. w Kijowie.—Co sz. pan masz robić 
z kolekcją 2,000 marek pocztowych różnych krajów?... 
Alboż my wiemy!... Może kto z łaskawych czytelni­
ków poradzi.

— Stałemu prenumeratorowi ze Śioiętoj orskiej. — 
Pomimo, iż podany fakt uiepodoba się panu, jest on 
przecież zupełnie prawdziwy-



jfw O —

— Kcho muzyczne i teatralne nr 54, 
wyszedł z druku i zawiera: Hans Mak art (z portre­
tem).—Robert Schuman pr. Maurycego Karasowskie- 
go—Jan Strauss (z portretem) pr. Ferdynanda Gros­
sa.—Samuel Zborowski, dramat pr. Juljusza Słowa­
ckiego. — Franciszek-Adolf Szubert, pr. Bronisława 
Grabowskiego-.— „Sen nocy letniej” pr. Marjana Ga- 
walewicza. — Rzadkości muzyczne w bibljotece Ja 
giellońskiej, pr. J. Kleczyńskiego.—Tajemnice szefa 
klaki.— Przegląd dramatyczny.— Przegląd muzycz­
ny.—Kronika.—Feljeton: Nino i Maso, PawłaHeyse. 
Cena prenumeraty kwart, rs. 2, z przesyłką poczto­
wą rs. 2.Ó0. Adres redakcji: Senatorska 18. (1184) 

dolina szwajcarska.
W niedzielę dnia 30 września 1884 r., danym będzie

1-szy Popularny Koncert 
orkiestry warszawskiej pod dyrekcją 

Adolfa Sonnenfelda.
1. „Habsburg Hoch!” marsz J. Straussa.
2. Uwertura z op. „Stradella”, Fr. Flotowa.
3. Charlotte walc, C. Millbckera.
4. Offenbachiana, A. Conradi.
5. Uwertura z op. „Dragoni Villarsa”, A. Maillarta.
6. „Die Tauben von San Marco”, polka J. Straus­

sa (1-szy raz).
7. Pizzicato z baletu „Sylvia”, L. Delibesa.
8. Wieniec polski, potpourri A. Smutny’ego.
9. Uwertura z op. „llka”, A. Dopiera.
10. Mazur z op. „Halka”, S. Moniuszki.
11. Resignation (instr. A. Sonnenfeld), J. Dobrzyń­

skiego (1-szy raz).
12. Sturmisch in Lieb und Tanz, galop. J. Straussa. 
Wejście kop. 30. — Początek o godzinie 4 i pół po

południu.—W każdą niedzielę i święto koncert. (3229 
I_________________  ...... ■
Med:ieln, godzina 4% po południu. 
Og-zód. ZCra-sirLSlsziclx, 

znany amator aeronauta 
p. W lady sław Miłosz, odbędzie 

Wielką Podróż Napowietrzna. 
Przed wypuszczeniem balonu w podróż, odbędzie 

się próba aparatu do kierowania balonami, pomysłu 
dra Greifa (pseudonim). (1175)

— Instytut gimnastyczny w alei Jero­
zolimskiej nr 11, został otwarty, wiadomość Miodo­
wa nr 3.—M. Olsze wski. (3169)

 
ChSCTKhNIA

nr 16, ulica Berga, gdzie szkoła handlowa, założona 
z 6000 dzieł, w pięciu językach, kompletuje ciągle 
dział naukowy i belletrystyczny. Przybyły książki 
polskie historyczne, filozoficzne, ekonomiczne i przy­
rodnicze. Ostatnie powieści Kraszewskiego, Orzesz­
kowej, Jeża, Rogosza, Marenowej i tłómaczone.— 
Także nowości francuskie, niemieckie, angielskie i 
rosyjskie. (3189)
i___ »■ ...... " * 1 2 * * .. ---------- 1 --

Warszawsko-Wiedeńsk/u
Pośpieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Csobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa 

Powyższe pociągi łączą się z dro­
gą łódzką

Kurjerski 2 klasy
W arszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy ...........................
Osobowy 3 klasy ....
Csobowo-miejscowy 3 kL do Kutna

W arszawsko-Terespolska:
Pocztowy 3 klasy  
Osobowy 3 klasy . .... 
Osobowo-towarowy 3 klasy , . 
Osobowo-miejsc. 3 kk do Mrozów .

W arszawsko-Petersburska:
Kurierski 2 klasy 
I s obowy 3 klasy ....
1 ocztowy 3 klasy .

lnaawralauska do Kowla:
Pocztowy ...........................................
Osobowy . .
Osobowy do Lublina. ....

i.udwisiauaaa do Mławy?
Pocztowy ...........................................
Osobowy................................................
Osobowo-miejscowy do Nowo-Geor- 

giewska

dziennie (oprócz niedziel) o godzinie 9 z rana. ~~ izinie 3 
do Warszawy codziennie (oprócz poniedziałku) •8’^ w 
z rana. — / Nowej-Aleksandrji (Puław) do s*j -* 
poniedziałki, środy i piątki o godzinie 5 min- wtorki
2 Sandomierza do Nowej-Aleksandrji (I’11*9?; i Bilety
czwartki i niedziele o godzinie 7 z rana. u „Uri 1
spacerowe do spotkania statku idącego z Płocka po
os o by. ________ ——■—-

Syndyk tymczasowy
masy upadłości Stanisława Białochubka 
zawiadamia, że na zasadzie rezolucji W-go sędziego 
komisarza, w dniu 3 (15) października r. b., to jest 
we środę dni następnych, o godzinie 3-ej po połu­
dniu, sprzedane zostaną przez publiczną licytację w 
magazynie uoiorów męskich Białochubka przy ulicy 
Bielańskiej nr 9, gotowe ubiory męskie, korty, sukna 
i t. p., oraz urządzenie sklepowe. Spis mających być 
sprzedawanemi towarów, przejrzeć można każdo- 
dziennie w kancelarji podpisanego adwokata.

Warszawa 29 września (11 października) 1884 r. 
Adwokat przysięgły, Jan Czajkowski, 

(3244) ' Długa nr 12.

Akcje bank u handlowego w Warna* 
Wie i Akcje banku dyskontowego war- 

szwu skiego.
Mamy honor podać do wiadomości, że kapujemy 

i sprzedajemy akcje Banku handlowego w Warsza­
wie i akcje Banku dyskontowego warszawskiego po 
kursach dziennych. Akcje te przynoszące wyższy pro­
cent aniżeli inne papiery krajowe, a przedstawiające 
zupełną rękojmię pewności, nadają się dla mniej­
szych nawet kapitalistów do korzystnego lokowania 
oszczędności.

Maurycy Nelken1 s ,v
(1150) Krakowakie-Przeduicście nr <7.

— Buchhalter, wychowaniec szkoły handlo­
wej lipskiej, a obecnie współpracownik jednego z 
pierwszorzędnych domów bankierskich, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia w godzinach poza biurowych 
(po 5 ej). Łaskawe* oferty uprasza składać w kanto­
rze tegoż pisma pod lit. W. 7. (1187)

— Dr Tymiński (Krucza 10B), powrócił do 
Warszawy. Leczy choroby wewnętrzne i dzieci, 
przyjmuje od godz. 4—6 po poł. (3237)

— Dr K (idler, syfilidolog, przeprowadził się 
na Nowy-Świat nr 19. (3065)

— Czytelnia. Auty używane i nowe. Jero­
zolimskie aleje 23B róg Marszałkowskiej. (3206

3143 Dr Kulesza wrócił do Warszawy (róg Ele­
ktoralnej nr 6 i Orlej nr 2) choroby wewn. i dzieci.

Dr SS lady sław Si ossakowskl 
powrócił do Warszawy. Udziela porady w chorobach 
wewnętrznych i nerwowych codziennie od g. 4 — 6. 
Krakowskie-Przedmieście nr 36. (1145)

— Sientysta Gutzman, Bielańska nr 4 
wstawia najlepsze zęby sztuczne od rs. 2. (3064)

— Pani Krard, uczennica Wortha, właścicielka 
magazynu strojów i sukien, ulica Kotzebue nr 1-szy, 
wyjechała do Paryża. (3236)

— Zygmunt Grosszter , pomocn. adw. przys. 
przyjmuje sprawy cywilne i karne, Gęsia 8. (1161)

— Budowniczy Ap. Aicniewski przeprowa­
dził się na ulicę Smolną nr 15. (2986)

w hotelu Krakowskim (Bielańska).
Z nadejściem pory chłodniejszej, urządzam co­

dziennie znaczny wybór potraw na śniadanie po 
przystępnych cenach. Wyborny barszcz i buljon, oraz 
świeże paszteciki i kulibiak. W niedziele i czwartki 
flaki. Obiady jak dotąd po 75 kop., a na żądanie i 
droższe. Kolacje tak na sali jak i w gabinetach, do 
których wejście wprost z ulicy i z bramy hotelowej.

Z czem się polecam
(3241) Stan. Krzyżanowski.

— Nowo-otworzony przy ulicy Senatorskiej 
nr 22, obok resursy kupieckiej, kantor wy­
najmu powozów (telefon numer 179), pole­
ca swoje ekwipaże na bale, śluby, spacery, po­
grzeby, oraz na miesięczną jazdę, po cenach 
niskich, ~ (3216)

Towarzystwa aKcyJMO falryki cukru i rafiaerji

Na zasadzie §§ 48, 50 i 55 ustawy Towarzystwa, 
zwołuje się zwyczajne ogólne zebranie akcjonarju- 
szów na dzień 31 października (12 listopada) r. b., 
godzinę pierwszą z południa w Warszawie, w biurze 
zarządu przy ulicy Nowo-Zielnej nr 1G64 (nr 35) od­
być się mające.

Przedmioty do narad i uchwał są następujące:
1) Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu na rok 

fabryczny 1883/4 i ustanowienie dywidendy za ten­
że rok.

2) Rozpoznanie i zatwierdzenie wydatków na bu­
dowle w fabryce józefowskioj w roku 1883/4 poczy­
nionych.

3) Zatwierdzenie budżetu i planu działań na rok 
fabryczny 1884/5.

4) Zatwierdzenie kontraktu o komisową sprzedaż 
cukrów Józefowskich na dalsze trzy, ewentualnie na 
dwa lata.

5) Zatwierdzenie przepisów przejściowych w prze­
dmiocie zabezpieczenia bytu oficjalistów, rzemieślni­
ków i wszelkiego rodzaju robotników fabrycznych 
w razie nieszczęśliwych wypadków, zdarzonych przy 
zajęciach i pracach fabrycznych wewnętrznych i ze­
wnętrznych.

6) Zatwierdzenie wyboru administratora na dal­
sze pięciolecie.

7) Wybór nowego członka zarządu i nowego za­
stępcy w miejsce występujących.

8) Oraz wybór członków komisji rewizyjnej na 
rok fabryczny 1884/5.

Uwaga. Przynajmniej na 7 dni przed zebraniem 
ogólnem, akcjoriarjusze powinni złożyć swoje akcje 

j w biurze zarządu, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane, podług specyfikacji na dwa oryginały 
spisanej i podpisanej, z których jeden z poświadcze­
niem okładającemu wydanym zostanie. (1165)

- błamy niezwykłe, eleganckie, pn- 
al szyste, mocne, po70rubli, wskla- 
KŁdzic dywanów Gielżyńskie- 
w^go, Marszałkowska $?.5, (1166)

Lecznica oczna dra Dobrzańskiego
Brywańsha nr .5.

Przyjęcie chorych od 10—11 rano i od 3—5 po p., 
porada dla biednych od 11—12 zrana. (1149)

— Choroby weneryczne i skórne leczy specjalnie 
dr Władysław Relkle. Krakowskie-Przedmieście 
nr 10, przyjmuje od 4—6 po południu. (3100)

ambuiatorjum szpitala św. Ducha 
przychodzącym chorym udzielają bezpłatnej porady 

następujący lekarze:
1) Ordynatorowi e terapeutycznej fakultetowej kli­

niki d-rowie Sadowski i Strzeszewski od 
godziny 9 do 10 rano, codziennie w chorobach we­
wnętrznych.

2) Ordynator dr Kwietniewski, od godziny 
10 do 11 rano codziennie w chorobach wewnętrz­
nych.

3) Prof, dr Kosiński, od 11 do 12 codziennie 
w chorobach chirurgicznych.

4) Ordynator dr Sokołowski, od godziny 11 
do 12 we wtorki i piątki w chorobach gardła i krtani.

5) Ordynator kliniki ginekologicznej dr Sia* 
pliński codziennie od godziny 12 do 1 chorobach 
kobiecych.

6) Ordynator dr Benni, w poniedziałki i piątki 
od gedziny 4 do 5 po południu w chorobach uszu i 
nosa.

— Polecamy wszelkie wina zagraniczne 
w doborowych gatunkach, również oryginalne Co* 
gnaki, Ilumy i g,ikiery zagraniczne, po ce­
nach jaknajprzystępniejszych. Zwracamy uwagę 
matorów na dobre Vosiauer czerwone i bid 
le. Wina sprzedają się na butelki, na garnce i »a 
beczki.
JF. f enulet & Co. Specjalny skład win 
w Warszawie, ulica Śiługa nr 4A, da­
wniej Jean SiifJ'l & flis. (1162) _

Kąpiele Diana
dam oddzielny, Chmielna 9.

wanny, łaźnia, 
, prysznic dla 

(2813)— 

Poszukiwany Tomasz Sokołowski, 
niech się zgłosi we własnym interesie do 
Wierzżejszczyzny. (31

Rozkład jazdy jjwm żelazaycL
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— Statki parowe odchodzą z Warszawy do Ff9Cl*
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— mno
11 1Orano
c nOwiecz.

p 15 wiecz.

3
7 — rano
4 40 po poł.

3 50 po poł.
8 1> rano

10 — wieez.
b 30 po poł.

10 13 rano
(i 48 wieez.

11 38 wiecz.

3 40 po poł.
8
7

— wieez.
4óraao

6 50 wiecz.
9 20 rano

4 — po poł-
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PROSPEKT
Od d. I Października r. b„ wychodzi w Krakowie

n

?1

1

SWeh,

ł S Ksiiżha

Pieśń Bronki M 2. 
Pieśń Dziadów. Duet.

■fi

50 kop.
72 kop.
40 kop.
32 kop.
50 kop.
80 kop

40 ko>
40 kop.
40 kop.
40 kop.

Majątek ziemski.
Z powodu zmiany interesu jest do sprzeda­

nia, lub na zamianę na dom w Warszawie, 
lub place mająte.: ziemski, w gubernji War­
szawskiej, w blizkośei jedna godzina od sta­
cji kolei Warsz.-Wied. Ruda Guzowska.— 
Włók Ca. 25*/a, bez żadnych serwitutów. 
W tern lasu i zagajnika sadzonego włók 
Sześć. Łąk włók dwie, z dobremi zabudowa­
niami, z kompletnym inwentarzem żywym i 
martwym, odsiewami i krestencją. — Bliższa 
wiadomość w handlu Ant. Stępkowskiego, Plao 
Teatralny. . s§07

NB. Bez pośrednictwa osób trzecich.

Przyjmuje wszelką bieliznę do znaczenia

Marszałkowska 67, | 
SM Płótna i Bielizny Stołowej ft 

Z FABRYKI 3226 si

ZAMKNIECIE PRENUMERATY 
na mapę poglądową Królestwa Polskiego 

ułożoną przez p. J. Woycicką, w ilości 10 rs., z przesyłką 11 rs., nastąpi

poszukuje młodzieniec 20-letni, posiadający 
chlubne świadectwo, oraz kwalifikację kilku 
klas gimnazjum, znający języki: polski, ruski, 
niemiecki, franenzki i uprasza litościwych o- 
sób o udzielenie biednemu młodzieńcowi ja- 
kiegobądźkolwiek zajęcia. Uprasza o składa­
nie ofert pod lit. P. M. K. 100, w kantorze 
Kuijera Warszawskiego.2440

iMeble dokładnej roboty: 
Szafy, Łóżka, Szafki, Umywalnie, Kredensy, 
Krzesła i t. p., u Stolarza Wł. Prantla. Mar­
szałkowska KŁ 32, w podwórzu na piętrze.

Pracownia ubiorów damskich ANNY, mie­
szcząca się przy, ulicy Dzielnej M 7 lit. B., 
drugi dom od ulicy Karmelickiej zawiadamia, 
iż powiększywszy znacznie personel praco­
wni, jest w możności przyjmować do roboty 
i wykończać punktualnie podług najśwież­
szych, z Paryża otrzymanych żurnali, su­
knie, okrycia, wyprawy ślubne i wszel­
kie, w zakres krawiectwa damskiego wcho­
dzące obstalunki, po cenach najprzystępniej­
szych.

Panie z prowincji, ET.T 
sobistego zgłaszania się do przymierzania, 
mieć podług najświeższych fasonów wykoń­
czone, a elegancko leżące suknie, raczą po 
bliższe informacje zgłaszać się listownie pod 
adresem: „pracownia ubiorów damskich Anny, 
Dzielna 7 lit. B., w Warszawie11.

„BARKAROLA?|
«3.- 

Komedja w 1 akcie, przez Mariana Gawa- 
lewicza,wystawiona w Teatrze Rozmaitości d. 
, 7 Października 1884 r.—Cena kop. 30. 
ŚPIEW wykonywany w tejże komedji, muzyka 
Jana Tatarkiewicza. Cena egzempl. Ir. 4G, 
wyszła jako odbitka „Echa Muzycznego i Tea­
tralnego” i są do nabycia w Redakcji, (Sena­
torska 18), oraz we wszystkich księgarniach.

nfo'5rna, wykładana przez A. Gałecką, za pomocą tylko jednego centymetra, tak 
38 mi -i ,lek<ach można się nauczyć krajać suknie, bez wszelkich niemieckich gma- 

r® tylko n rn[r°W’ linijek krojowych. 1000 drobiazgowych obliczeń zupełnie niepotrzebnych, 
aukę utrudniają, przedłużają, wikłają i zupełnie niezrozumiałą czynią.

------------- -------------------
za pomocą której można się nauczyć krajać suknie, pod tytu­
łem: Wykład nauki krojów, strojów, szycia sukien i okryć dam­
skich, wydanie 8, przez A. Gałecką, autorkę wielu wydań jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach.—Skład główny w Za­
kładzie nauki. Ulica Krakowskie-Przedmieście hs 85, w sieni 
przechodniej zwanej Rezlera. 3199

otrzymał i poleca wielki wybór:
Parkali, Madapolamów, Dymek, 
Satin a jour, Barchanów i Fik, 

tak ruskich jak i zagranicznych.
Ceny fabryczne, stałe. R 
R. CZARNECKI i S-ka, ń 

Przyjmuje wszelką bieliznę do znaczenia.

w Warszawie: rocznie rs. 3; półrocznie rs. 1.50, kwartalnie kop. 75.
prowincji i w Cesarstwie: rocznie rs. 4; półrocznie rs. 2.—, kwartalnie rs. 1. 2429r

Patek, Philippe i Sp. i z wielu innych 
pierwszorzędnych fabryk.

Złote od rs. 20 do 1000.
Srebrne od rs. 15 do 150.
Niklowe od rs. 12 do 25.

Regulatory Freiburskie, Zegary i Budzi­
ki paryzkie. Szkatułki samograj ące, 
z repertuarami polskich kompozytorów. De­
wizki i Łańcuchy złote i srebrne. Dewiz­
ki z trwałej paryzkiej kompozycji.
Wszystko po cenach możliwie tanich poleca:

F. WORONIECKI,
zegarmistrz w Warszawie.

ulica Czysta naprzeciw hotelu Europejskiego. H 
Sprzedaż i reperacja z 2-letniem poręczeniem.
W niedzieleiswiętaskładipracowniazamknięte L; 

0

DUB MOD
Dwutygodnik dla Kobiet.

Wz«ry ubiorów, haftów oraz formy i żurnale czerpane będą wyrą- 
oanie ze znanego dziennika «S a 1 on de la m o de» wychodzące­

go w Paryżu pod redakcją hrabiny de Verissey.
Dwutygodnik powyższy polegając na przyrzeczonem sobie łaskawie współpraco- 

■*nietwie znanych zaszczytnie, autorów i autorek, którzy współudział swój przyobie­
cać mu raczyli, zawierać będzie obok mód, artykuły treści belletrystyeznej, tak ory­
ginalne jak tłómaczone, kronikę tygodniową, dział pedagogiczny, poezje, podróże, 
utwory dramatyczne, wiadomości z nygieny oraz gospodarstwa domowego, z zasto­
sowaniem do najświeższych wynalazków w jego zakresie.
"KURJER MÓD» wychodzić będzie co i-go i 15-go każdego miesiąca 
* objętości 12 stron druku wraz z dodatkiem powieściowym. W 24 
numerach rocznie zawierać będzie 1000 rycin czarnych, wzorów 

haftu 12 arkuszy i tyleż form naturalnej wielkości.
Prenumerata wynosi w Warszawie:

EDYCJA I.
•■ocznie 4 rs. 80 kop., półrocznie 2 rs. 40 k., kwartalnie 1 rs. 20 k. 

EDYCJA U.
1 ryciną kolorowaną do każdego M: rocznie 8 rs., {półrocznie 4 rs., 

kwartalnie 2 rs.
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE KSIĘGARNIE. 

■Administracja i Ekspedycja „Kurjera Hód" 
w Krakowie, ul. Grodzka UTr dS.
Skład Główny w Warszawie w Księgarni

A. FENłCHL, Marszałkowska 39,
wejście od Chmielnej. 3354

Osoby posiadające listy subskrypcyjne zechcą odesłać takowe, chociażby 
niewypełnione, pod adresem: Redakcji „lAŹEAlIERJI i DUDO- 
WŃICTWA,” Warecka Mr 2. 2458r

■
Nn i „Chwat.” Mazur.

°s*owski Z. Wiara, Miłość i Nadzieja. Krakowiak i Oberek. 
„ Pochód żałobny. 

r°ński Adam. Kawalerski Galop.
Mazury Akademickie.

^410r Polne Kwiaty. Walee.
Lutnia Polska. Zbiór pieśni narodowych

„ NOWOŚCI MUZYCZNE! 
wata Ksitjarai, SMa i Wypożyczalni Hat Mnzycznycli

„ S. A. KRZYŻANOWSKIEGO w Krakowie,
J8 > «> ■» i ’KWMM S

*’°skowski Z. Wiara, Miłość i Nadzieja. Pieśń Juraehy.
— „ . « Pieśń Bronki 1.

najtańszy tygodnik beletrystyczny, illustrowany, 
z premją dla całorocznych przedpłacicieli, 

rozpoczął w bieżącym kwartale drukować przekład najnowszej 5-tomowej powieści 
Danryceg'O Jokai’a p. t.:

..BIAŁA DAMA.”
Prenumerować można we wszystkich księgarniach w Warszawie i na prowincji. 

. Kantor Ekspedycji i Administracji przeniesiony został do kantoru drukarni 
°*ulca i Bp., przy ulicy Senatorskiej (róg Danielewiczówskiej) J6 6.

Tygodnik HusUowany, f
Najdawniejsze Pismo Polskie Obrazowe,

poświęcone
Życiu społecznemu, Literaturze, 

Nauce, Sztuce i Beletrystyce,
JWr

wyszedł z druku i zawiera:
Artykuły: Bernard Kalicki.—Kilka słów 

z powodu najnowszej książki o A. Mickiewi­
czu, przez Teofila Ziembę. — Od kolebki do 
mogiły, opowiadanie przez J. I. Kraszewskiego 
(dalszy ciąg). — Z dziedziny sztuk pięknych, 
I. Budownictwo, przez W. Gersona—Kronika 
tygodniowa, przez St. M. Rz. — Przegląd po­
lityki zagranicznej. — Starożytny zabytek. — 
Sprostowanie. — Giulieta, rys literacki J. H. 
Rychtera. — Król-bohater. — W przyszłość! 
wiersz, napisał Adam M....ski.—Przegląd pi­
śmienniczy: Poezje i dramata W. Szymanow­
skiego, przez St. M. Rz. — Silva rerum.— Ze 
świata obcego. — Kropielnica w kościele św. 
Anny w Warszawie.—Szachy.

Dodatek. Andor, romans Roberta Byr’a, 
przekład F. Sulimierskiego (arkusz 15-ty).

Ryciny: Bernard Kalicki. — Z powieści 
Sienkiewicza „Ogniem i Mieczem,” kompozy­
cja oryginalna J. Kossaka.—Humbert I, król 
włoski. — Szkice charakterystyczne F. Ko- 
strzewskiego, ostatnia godzina. — Kropielnica 
w kościele św. Anny w Warszawie, rysunek 
A. Głębockiego.

Prenumerata wynosi:
w WARSZAWIE: kwartalnie, rs. 2; — pół- 

cznie rs. 4,—rocznie rs. 8. 
w Cesarstwie i na prowincji: Kwartalnie rs.

3, półrocznie rs. 6, rocznie rs. 12.

KSIĘGARNIA

G. SENNEWALDA, 
Miodowa Nr 4, 

otrzymała na Skład Główny, 

Adolfa Boguckiego.
Hymn w ~ ' Szmwickicli.

Śpiew z towarzyszeniem fortepianu, lub chór 
3 głosowy.—Ceny 40 kop.

Do nabycia we znaczniejszych składach nut 
w Warszawie i na prowincji. 2390R

A- .•

W tarto wielkim ijtam

rs.

48

^
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POD FIRMĄ J

W. Kleczyński i Sp.
Krakowskie-Przedmieścis Nr 58, 

w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
zrobiwszy nader korzystne zakupy, 
polecamy Szanownej Publiczności, 
nasz bogato assortowany skład tak 
w Materjały pół-wełniane, jako i czy­
sto wełniane, krajowe i zagraniczne, 
żadawalniając się zaś małym zy- 
kiem, a licząc na wielki obrót, je- 

-teśmy w możności sprzedawać bar­
dzo tanio, czego dowodem poniżej u- 

mieszczony
CenaiŁils:

krajowB.
ClnnnlL'i czysto wełniane, 2V. łok. szer., 

tanUtnl łok. po kop. 60, 70 i 80.
rinnałLś czysto wełn., 2*/a łok. szer. łok. 
F idllCml p0 k. 90, rs. 1 i 1.20.
Materjały ■” “• “>80 
MnłnrinJi/ czysto wełn., w dobrym ga­nia LU IJ dl J tunku, 2 łok. szerok., łok. 

po kop. 75, 85, rs. 1 i rs. 1.10.
Armurii czysto wełn.. na pokrycia fii- 
“I IIIUI y ter i szub, łok. po rs. 1.15.

130, f55, 1.70, 1.80, 1.90; 2, 2.25, 2.50. 
czarne, w wielkim wybo- IvdoZIlLi j rze, od kop. 60 za łokieć. 

Phue+l/i duże, czysto wełniane, od rs. 2 CHUSTKI do 18 za sztukę. 
Porknls tiałe 011 '£0^9 za }ok*e^ 
Madapolam łokieó po kop-18120 
Ałlne wełniany, 3 łok. szerok., na koł- MlfdS dry, łokieć po rs. 1.35.

Nowości zagraniczne.
Cheviot Beige
Surónes uni L,?25.Merok’łok po

Cheviot Alington wł’Ł 

Tricotine cardó lotporTS: 

Drap Tarascon 1$?łoŁ 

Drap Hampton S
Velvety czarne łokie6odkop-45-
Velvety kolorowe Jpw. °a 
WszelKie Podszewki riDr$: 

borze na składzie. 2389R

przed-

2418R

ręki lub też 
licytację.

jmnje w komis na sprzedaż tak 
:h jako też od fabry- 
wszelkie ruchomości,kantów i

wyroby i
Również przyjmuje

mioty na samo pn 
kantor liczy prowizję możliwie najniższą.

Wyprzedaż każdodziennie z wolnej 
przez

Wi
rfo 4 pokojów jadalnych, (Renaissance 
niemiec.) dębowe, oraz do 3 pokojów sy­
pialnych, eleganckich, (styl Ludwika XV I, 
z orzecha amerykańskiego), mocno, dokładnie 
i z zupełnie suchego drzewa wykonane, sprze- 
daje za cenę przystępną, pod gwarancją 
jóh. Kaspar Syn, stolarz.—Wiedeń IV 
Hungelbsuniigasse .'e 23. 2473R

I
 Wasilewski & Pilaski | 
w Warszawie, ulica Nowo-Se- H 
natorska )6 5, w Kijowie, Kre- H 

szczatik 12, polecają

Kagańce czyli Pochodnie Naftowe I 
najnowszej ’konstrukcji, z knotami nie£*N 
spalnemi, niezbędne w wyjazdach, pod- ® 
czas ciemnych nocy, znaczną przestrzeń 
drogi przed końmi rozświetlające i nie? 
gasnące podczas największego wiatru 
lub deszczu, bardzo elegancko wykończo­
ne, po rs. 9.

Mydło rezolwujące dla koni, 
wynalazku i wyrobu d-ra Pichlera, nad- 
weterynarza w armjl austriackiej, nieza­
wodny i radykalny środek w wszelkich 
zewnętrznych chorobach koni i bydła ro­
gatego, zalecane do użycia przez War­
szawską Lecznicę Zwierząt i na 
wielu wystawach odznaczone złotemi 
medalami: mały kawałek mydła rezol- 
wującego dla 10 chorych koni rs. 1.25. 
średni kawałek mydła rezolwującego dla 
15 chorych koni rs. 1.75, wielki kawa­
łek mydła rezolwującego dla 20—25 
chorych koni rs. 2.Ś0. Na przesyłkę 
poczta i koszta opakowania, należy do­
łączyć 40 kop., do każdegojpudełka do­
łączony jest szczegółowy sposób użycia 
w języku polskim. PP. Kupcom na pro­
wincji przy odbiorze, począwszy od tu­
zina odstępuje się rabat. 2471R

HCUŁKI MEW
Z Etstraktu TRANU BYBIEGO, 

zatwierdzone przez Paryzką Akademję Medyczną 

Zastępują korzystnie tran rybi nie sprawia 
jąc n esmaku, ani odbijania.

Przeciw skrofułom, bladości cery, 
chorobom piersi, anemji i w rekon­
walescencji, w słabościach starości 

i rozwijaniu się dzieci.]

Skład hurtowy A. FOURNY 44, ulica
Amsterdam, w Paryżu,—W Rossji, we
wszystkich główniejszych aptekach. 38

OSTRA ZIMA SIE ZtLIŹAS 
dla tego kupujcie 

w słynnym ze swej niezwykłej 
taniości 

Składzie Towarów 
przy rogu ulic Dzikiej 1 Nowo­

lipek, dom Brauna Ni 1, m. 4.
Barchany zdrowia (Mylton zwany), 

z kutnerem, po 15 kop.
Barchany białe wyborowe dla dam, 

po 17 kop.
Barchany, Ryps, mocny i praktyczny, 

szeroki, po 20 kop.
Barchany, Pika, wyborowe, grube, 

po 23 kop.
Barchany, Kortowe, najlepsze, jakie 

egzystują w handlu, po 25 kop. 
Barchany drukowane, ładne, po 15 k. 
Flanelki prześliczne szkockie na su­

knie, szlafroki i dla dzieci po 22’/, k. 
Flanela czysto wełniana, najpiękniej­

sze desenie, 21/, łokcia szeroka, po 
65 kop.

Boja pensowa, cudowna, 2’/s łokcia 
szeroka, na Halki, po 1 rs.

Flanela biała, hygleniczua (santć), 
2l/< łok. szer., po 1 rs.

Syberyna na palta, 2’/a łok. szeroka, 
po 1 rs. 65 kop.

Syberyna na palta damskie, prześlicz­
na, najmodniejsza, 2*/a łokcia szero­
ka, po 2 rs. 50 kop.

Brystole prześliczne na damskie su­
knie, 2' j łok. szerokie, po 1 rs. 25 k.

Korciki na damskie suknie, 2l/a łok. 
szerokie, po 60 kop.

Kaftaniki hygieniczne, trykotowe, po 
90 kop.

Kaftaniki z sosnowej wełny, po 1 rs. 
50 kop.

Gacie trykotowe, po 1 rs. 75 kop. 
Gacie z Myltonu zdrowia, po 1 rs. 
Kołdry sławuekie zwane, po 3 rs. 
Kołdry watowe (nowa wata), po 4 rs.

Etui j Otrjcia
rs. -*• za robotę,

najstrojniejszych, podług najświeższych żurnali. 
Przyjmuje również wszelkie inne stroje tak z 
nowych materjałów, jak i do przerobienia po 
cenach najniższych.—Bronisława, b. star­
sza panna kilku większych Magazynów.

Tamka 35, mieszk. 12, 1-sze piętro. 3345

APTEKA
w mieście [itajalM 

z obrotem rocznym przeszło 8,000 rs., 
jest do wydzierżawienia na lat 8. Bliż­
sza wiadomość przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieśeie Ni 36, mieszk. 33, od 10 
do 2 i od 5 do 7. 2367R

Specjalna Fabryka Gorsetów
POD FIRMĄ

Zawiadamia Szan. Panie, iż powróciła z zagranicy i przy­
wiozła na sezon bieżący, najnowsze fasony paryzkie. W tejże fa­
bryce wyrabiają się gorsety dla osób ułomnych (hygieniczne) wło- 
sienicowe i gorsety dla osób w odmiennym stanie. 2476R

HTiecała Irl, dom hr. Krasińskiego, 1-e piętro.

Do sprzedania:
DOBRA różnej wielkości, oraz mniejsze fol­
warki. Dzierżawy do odstąpienia lub też z 
pierwszej ręki.—’Wiadomość: Chmielna Ni 33, 
mieszk. 4, codziennie rano do 10, po południu 
od 2 do 5. 33o3

Karol Frejd,
który w r. 1861 z 364 wymeldowanym zo­
stał za zbiegłego, proszonym jest o przysła­
nie swego adresu lub zgłoszenie się na Pra­
gę Ni 750, mieszk. 16, w ważnym familijnym 
interesie. 3352

Warszawski Zakład Przewozowy 
łndysława Zaborskiego 

i Karola Budzyńskiego* 
Krakowskie-Przedmieście M 54,

Telefon M 201.
Ma honor zawiadomić, że posiadając ekspedy* 
torów na wszystkich stacjach kolejowych, za­
łatwia poruczone komisa z największą ąku- 
ratnośeią, gwarantując za całość przedmiot11 
i termin dostawy.—Zajmuje się również prze­
prowadzką i w ogóle wszelkiemi przewozan*1 
w obrębie miasta.

Ceny nąjumiarkowarisze. 8288 _ 

Lekcje tańców 
udzielam u siebie i po domach prywatnych'! 
Elektoralna JA 28.—W. Puchalski, 81jg

DONIESIENIE TYMCZASOWE. 
Słynne w świecie i największe. 

Mura Anatomiczna 
Prauschera, 

Wkrótce otwartem zostanie.

Angielskiego języka 
Lekcje i konwersacji udziela Berger na®' 
czyciel języka angielskiego. UL Złota M 13a’ 
mieszkania 8._________ 3310

Jedyna w kraju pracownia

Biżuterji Imitacyjne.
i Sztucznych Brylantów, 

które szlifem i ogniem przewyższają na"'* 
blask prawdziwych. — Ceny nizkie, bez prz 

sylki pocztowej: «
Kolczyki srebrne z brylantami, od rs. 
pierścionki złote z brylantami, od rs. ' 
Szpilki do krawatów „ 
Bransoletki, medaljony, broszki, **’, 
ty z brylantami, naszyjniki z P*r>2 
po cenach FABRYCZNYCH.—Zamówień” 
i reperacje, Spiesznie i tanio. 2402-k

Ulica Nowo-Senatorska M 4.

ń.
Ą

ÓD LIPIEC
30 za funt.

. Do wszystkich sklepi’1 
Stowarzyszenia Spożyć

Niżej podpisany, ma honor zawiadomić Szj 
Publiczność m. Warszawy, iż po 14-letnie. 
niebytnosci tutaj, otwiera wkrótce w Teatrze 
Belle-Vue przy ulicy Chmielnej swoje wielkie 
MUZEUM.—Szczegóły w afiszach. 3351

H. Prauscher.
W oborze zarodowej Stara-Wieś, w pow. 
Nowo-Mińskim, o 5 wiorst od st. dr. żel. Nad­
wiślańskiej Celestynów są do sprzedania

B Y KI
rasy Sieauneniftal i Ayrshire, i

W Wydziale IV Warsz. Sądu Okręg., w 
d. 2 (14) Października r. b., o godz. 10 rano, 
sprzedaną będzie przez publiczną licytację, 
Nieruchomość Ni 5179, wraz z placem, 
położona za rogatkami Jerozolimskiemi, którą 
można nabyć na baYdzo przystępnych warun­
kach; resztujący szacunek może pozostać na 
gruncie pod nąjdogodniejszemi warunkami.— 
Wiadomość w kancelarji Notarjusza Skabl- 
czewskiego, w Gmachu Sądu Okręg. 2478R

Młyn Parowy
z maszyną o sile 18 koni, o 3 gankach w mie­
ście powiatowem, od st kolei żel., o 2 wior­
sty położony, do sprzedania na dogodnych 
warunkach; lub zamiany na inną nieruchomość 
Wiadomość: w Warszawie "ulica Śliska 
pod Jft 5, mieszk. 3, od godziny 3—6 po po­
łudniu. 2479R

0W dobrach Żelechów, w pow.
Garwolińskim gub. Siedleckiej, otwo­
rzoną została

Sprzedaż drzewek 
Owocowych 

20,000 sztuk jabłek, gruszek i 
czereśni w różnych gatunkach, 4-le- 
tnich wyprowadzonych w korony, po ce­
nie 30 Kop. za sztukę na miejscu, 
a z dostawą do kolei Nadwiślańskiej 
w Sobolewie z opakowaniem i wyzna­
czeniem, za 60 sztuk, po rs. 20. Za­
mówienia listowno przyjmuje zarząd 
dóbr Żelechów, st. poczt 2el®ch"Wc— 
Tamże jest d<> sprzedania Kop 
ŻARYBKU KARFi morawskich i 
zwyczajnych z tegorocznego wylęgu, 
po cenie rs. 1 za kopę. 24aOR 

ZLvZsbrj cl

szedł świ eży 1 
dąje się po ko

JPF" 20 Senatorska 20.

Flara Strasie i FautMjjw
ŚWIEŻO NADESZŁE MOD®1:® 
oraz własnego wyrobu, poleca najw111 - 

Fabryka Piór SMch i Fantazyjny^

ze szkółek wzorowo Pr0^“hłonefc 
Gatunki wyborowe. Cena ja kop. 
czereśni i śliw, 2 i 31etn‘cl‘Ł weK 
30 do 40; Malin i 
setka po rs. 1 kop. 20. Brz 
i moreli, po kop. A»°

Róże szlamowe w P , .
mianach, po kop- 5° 1 ,.on, 20

Róże krzaczaste, po sto- 
do 25.—Opakowanie liczj s ęI k0. 
sunku do ilości z^“pI®ne{fadomość 
sztu własnego. Bllz6ziL Sena<°r' Warszawie. PW R^"nbl«- 
skiej w składzie cyg» ./e^mackieS0’ 
ma wprost kościoła po-
Ni 20. __

20 SENATORSKA 2° 
'1 wprost kościoła Ś-go Antoniego. Al 

SJ zynom znaczne ustępstwa. Prania .. 
Ej ba i fryzowanie, na sposób P»-O j, 
H Wielki wybór świeżo nade«ła®Ł 
J kwiatów paryzkich.

Do interesu handlowego dającego 
korzyści bez ryzyka, poszukuję

Wspólnika
znojącego cokolwiek kupiectwo 1 P gn(vns°' 
cego poważne znajomości w sferac
wycli, z kapitałem do 1,000 rs., 1“ iu-6,00o’ 
powyższych warunków, z kapitał*® J304 
Bferty sub W. R., w kntorze
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0 Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego 0 
0 „ JEH & a -w o X" ń
tfA przy ulicy Kl'RA^OWSKiSJ JSr 4. Jk

Y poleca KROCHMAL i PUDER SWEGO WYROBU Y 
Lj Sprzedaż hurtowa na miej sou. 28 Q

OOOOOO-^

TRAN LEKARSKI
.;v,S

i ulica Marszałkowska iw 52,
pomiędzy Swiętokrzyzką i Rysią..

Zwracamy uwagę, że jakkolwiekbądź ceny Tranu znacznie spadły, z powodu 
obfitego połowu dorszów, jednakże artykuł ten nie przestał być ponętnym do fałszo­
wania innemi substancjami, dla tego za dobroć odpowiadamy wtedy tylko, jeżeli 
tenże znajduje się we i'a zkach opatrzonych etykietą i kapslem naszej firmy. 2455R

tak żółty, naturalny, jakoteż biały, na parze oczyszczony, 
po cenach znacznie zniżonych, polecają 

Składy Materjalów Aptecznych 
LUDWIKA SPIESSA i SYNA,

Plac Teatralny M 464 5 
obok kościoła pp. Kanoniezek

Do sprzedania jeden z największych

SER PODLASKI
yrabiany w dobrach Zalesie pod Chotyłowem, na sposób litewskiego, lecz w do- 
i wiele przewyższający ten ostatni: tłusty, trwały, a przedewszystkiem smacz- 
li produkcję takowego, około 500 pudów wynoszącą, zarząd dóbr ulokował do 

handlach p. Wł. Nowickiego
w Warszawie, przy ulicy Marszałkowskiej M 40, 

„ „ „ Elektoralnej Ki 30,
i w Lublinie, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 193, 

po cenie detalicznej k. 40, na całe krążki po k. 35 za funt i na pud
Każdy kr1’-------J------------- L~‘--------------------------------.-----

dnią etykietę.

broól
ny> Caic^ pxvuuA.v>ję taa.UY»cgv. UŁÓW mw puuvn 
sprzedania w handlach p. Wł. Nowickiego

Elektoralnej

jenie detalicznej k. 40, na cale krążki po k. 35 za funt i na pudy po rs. 12 za pud. 
Każdy krążek sera, dla pewności jego pochodzenia, zaopatrzony Jest w odpowie- 

‘ ' 2335R

Magazynów Okryć, Strojów Damskich i Dziecinnieli, oraz Keflilj itj. 
położony w m. Łodzi, w najlepszym punkcie miasta, dobrze procentujący, dla ważnych po­
wodów do zbycia, na bardzo przystępnych warunkach. Wiadomość w Magazynie Dziech* 
ciński, Miodowa M 14. 2417R

MAGAZYN BŁAWATNY
Ł. FALĘCKIEGO i SYNA, 

otrzymał w wielkim wyborze

MATERIAŁY WEŁNIANE
sezon jesienny i zimowy i takowe poleca po cenach

umiarkowanie nizkich. 3207

Pti. BRAOI WRÓBEL.
ez rozszerzenie naszego lokalu sklepowego wewnątrz, Składy zostały 

powiększone tak co do jakości jak i ilości towarów t. j.

Cukru, Kawy i Herbaty, 
kie^arÓW, ^oloąjalnych, Bakaljowych, Produktów gospodarskich wszel- 
różnVOd2^u>. O1.az owocdw świeżych sprowadzonych w partjach dużych 

rodzaju i gatunku.—Ceny unormowane najniższe. 24(57r

Do statystyki wynalazków i odkryć naszego wieku cudów 
’q długą i mozolną pracą, progresem tegoezesnej chemji, przyłą- 

Ży czył się jeszcze jeden wynalazek, jest nim
Balsam Colorado,

który zdumiewającym czynnikiem trudnym do uwierzenia, wło­
som siwym, wypłowiałym, utrącającym barwę z jakiehkolwiek- 
bądź przyczyn w jedną noc, Inb w kilkanaście dni, stosownie do 
przepisu użycia, wraca naturalny kolor i połysk życia, łupież wy- 

od pierwszego użycia, wstrzymuje wypadanie włosów, 
im możność kompletnego odrodzenia. Nadmienia się, że 

Colorado nie jest żadną farbą, ani wodą i nie ma nic 
wspólnego z podobnemu tysiącznemi środkami, zaciiwalanemi przez 
łudzące pochwały. -— Dostać można: w Perfumerji a la Renais­
sance, (Dobrzańskiego), Nowy-Świat 41; u Kocha, Krakowskie- 
Przedmieście 83; u Leona, Nowo-Senatorska 4; i u Lipinka, Wie­
rzbowa, róg Niecałej. 2128r

Z dniem 1-go Października 1884 roku, powierzyłem panu

F. CHWASTKIEWICZOWI, 
posiadającemu Skład Szkła, Porcelany. Fajansu 
1 Urządzeń Aptecznych w Warszawie, przy ulicy 

Miodowej pod Kr 4S6 (1),

Wyłączną Sprzedaż Komisową 
wyrobów z mojej fabryki Szkła pochodzących,—który wszelkie 

obstalunki odtąd przyjmować będzie. 
Właściciel Huty Szklani ej 

,,<3« ja 13U2Y i<SE> ’SW”
Kaadmlers hr. Krasiński.

Powołując się na powyższe ogłoszenie] W. Kazimierza hr. Kra­
sińskiego, mam zaszczyt donieść, że wszelkie wyroby pochodzą­
ce z fabryki Szkła Galicynćw. a mianowicie: Szkło apteczne, 
perfumeryjne, dystylatorskie, oliwne, cukiernicze, stołowe itd„ 
sprzedawać będę po cenach fabrycznych, oraz przyjęte obsta­
lunki, z największą akuratnością i możliwym pośpiechem wyko­
nywane zostaną.

F. CHWASTKIEWICZ,
Specjalny Skład Urządzeń Aptek i Laboratorjum.

Warszawa dnia 1 Października 1884 r.
2396R Miutkwa Ar 493 (Ik

MAGAZYN KONFEKCJI

„JULJAN PENKALA,"
Senatorska Nr 4,

po powrocie przedstawicielki 2 Paryża, zaopa­
trzony został w najświeższe modele SUKIEN 
i OKRYĆ, z najbardziej renomowanych domów j 
paryzkich. Całkowite wyprawy, oraz zamówię- ! 
nia uskuteczniają się po cenach bardzo przy- H 

stępnych. 2424R |

POD FIRMĄ

< KAPSUŁKI I PIGUŁKI >
< Z BROMKU KAMFORY ;

5 DOKTORA-OLIN c 
w Laureata facultetu medycznego w Paryżu. — Nagroda Montyon. C 5 KAPSUŁKI i PIGUŁKI Dra CLIN z bromku kamfory używają się C 
\ w chorobach nerwowych, mózgowych, w dolegliwościach sercowych i od- f C dechowych, oraz w następujących przypadłościach; astmie, bezsenności, / 

kaszlachnerwowych, spazmach, palpitacjach, kokluszach, ejpilepsyi,kon- 
j wulsyach, zawrotach głowy, zagłuszeniu, gorączkach, migrenie, wcho- S robiepęcherza ikanałów moczowych i na uspokojenie całego organizmu, t C NALEŻY WYSTRZEGAĆ SIĘ PODROBIEŃ, i WYMAGAĆ, JAKO GWARANCJĘ, f
J HA KAŻDYM FLAKONIE MARKĘ FABRYKI (ZASTRZEŻONĄ), OPATRZONĄ W RPDBIS
S Ciin & Cie 1 Medal Nagrody Montyon £
C Ha bywać można w Paryżu u Clin et Cie, 14, rue Racine; zaś w Warazawfe
J I na prowincyi za pośrednictwem wszystkich aptekarzy u których znajdują si* iodnocz* śnie '<’x

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 15 (27) Października r. b., o godzinie 12 w południe odbędzie sio w sali li­

cytacyjnej Magistratu miasta Warszawy, licytacja In minus, przez opieozętowane”deklaraeje na 
reperacię 8 budek policyjnych w cyrkule Sobomym, od summy rs 483 kop. 55.

Mający zamiar ubiega: ia się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej 
oznaezonem na ręce p. o. Prezydenta miasta, opieczętowaną deklarację, napisaną na papierze 
stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kasjr m. War­
szawy, na złożone w tejże Kasie vadium w ilości rs. 49 i na koszta ogłoszenia rs. *Z5, które 
nie utrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki i anszlag,. są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 
każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

d.c clelclSLisioj ii
W skutek ogłoszenia z dnia. . . . podąję niniejszą deklarację, mocą której podejmuje się 

reperacji 8 budek policyjnych w cyrkule Sobornym, za summę rubli.... kop. . . . (wy­
pisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniem, w warunkach licyta­
cyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy vadium w ilości 49 rs. i na koszta ogłoszenia 
rs. 25, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N., (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia............(wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko ' 2381r
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najstarszej i największej w śniecie Faorjii Maszyn m szycia

THE Sin fflWTMG COMPANY
są niezrównane co do ich dobroci, zdolności wykonania 
i trwałości, a w skntek tych zalet są najbardziej wzięte. 

Sprzedają się na rozpłatę tygodniową po

■Sh. :■ , |
ażeby tym sposobem uprzystępnić osobom mniej zamożnym nabywanie jednej 

z najlepszych ptaszyn do szycia.
Postument pedałowy opatrzony kółkami, przy któryś

• koła rozpędowe i pedał obracają, się na sztyftach stalo- 
j X wych.—Przez wprowadzenie tego znakomitego ulepsze­

nia, maszyny Singera stały się szybciej i lżej idąeeini 
maszynami do szycia niż wszystkie inne i w skutek tego używane być mogą, bez natężenia, przez najsłabsze 
osoby, a nawet przez dzieci. Rzeczone maszyny mogą, byc urządzone także do prowadzenia ręcznego, talt 

że na tych maszynach szyć można wedle życzenia sposobem nożnym lub ręcznym.

Wszystkie zaś inne maszyny do szycia, pod nazwą Singera sprzedawane, są podrabiane.
<^. JWZE ŁJT ww- Warszaw

WIERZBOWA Mr. 4, DUGA róg Miodowej i Twarda Ar 12.

IO —
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Perfumy i Wodę Kotońską. 
Mydła Toaletowe. 
Mydła Lekarskte.
Olejki.

Skład Wyrobów Cukierniczych Anastazji Eremiejewoj 
i Synów. Wódek, Nalewek, Likierów, wdowy M. Ą. Po­

powa. Kart do gry Petersburskiej fabryki Rządowej.
Cenniki na wszystkie wyżej wzmiankowane towary wysyłamy i wydajemy na2^anie’

WIKTOR WALIGÓRSKI.
SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH i FARB,

Materjały Apteczne.
Przetwory Chemiczne.
Specjalja zagraniczne.
Przedmioty opatrunkowa

Wody mineralne, naturalne i sztuczne.

UDWOKM DOSTAWCY
BAZYLI PERŁO W i SYNOWIE.

Firma egzystuje w Moskwie oś 1787 roli
polecają wyborowe gatunki HERBATY 

NOWEGO ZBIORU
Czarną . rs. 1.20 do 2.50; Kwiatową od rs. 3 do rs. 5.
Kawę bezpośrednio sprowadzaną płaską od 32 k. do 50 k., okrągłą 

od 50 do 60 kop.
Cukier i mączkę cukrową. Świece stearynowe newskie.
Mąkę Najwyżej Zatwierdzonego Towarzystwa Moskiewskiego Pa­

rowego Młyna Walcowego, odważoną w workach po 5 10, 20, 40 
funtów; — 2 pudy 20 funtów, 5 pudów.

SKŁADY; 1) Główny, Nalewki Nr 10; 2) Nowy-Świat Nr 31; 3) róg Leszna i Rymarskiej 
Nr 11; 4) Elektoralna Nr 10; 5) Długa Nr 11; 6) Marszałkowska Nr 44; 7) Praga Nr 7.

M 42, Nowy-Świat, dom p. Korpaczewskiego, w Warszawie, mi zaszczyt polecić;
Smary i Oleje do maszyn. 
Farby suche i tarte. 
Lakiery angielskie i krajowi,.
Artykuły używane w gosp. domowem, rolnem (przemyśle.

2468R

(K'S Najmodniejsze 

Kajieta Damstie 
w rodzaju 

MĘZKICH, 
we wszystkich kolorach modnych i 
wych gatunkach, po cenach możliwie p,zK ae! 
w wielkiej ilości przygotowano na bieżący 
zon w fabryce i magazynie kapeluszy 

i J1AUL,”
ulica Wierzbowa, wprost Teatru.

-------------------------------------------U„ift każdeg0 
Z powodu wyjazdu do odstąpieni

czasu

LOKAkulicyna II-m piętrze w oficynie, P1?? do 1'®° 
zowiecaiej 14, z kontrakt pokojd5’ 
Lipca 1886 r., składający się z"^ową, pP'.' 
przedpokoju, obszernej kuchni, i . oma *eJ- 
żarką, wodociągiem i t. p., * 2461r 
ściami

Korzystny te! s 
Mleczarnia przy ulicy Niecałej 
z powodu śmierci właściciela, 
miast do sprzedania.

Dwa Pokoje na, 
i przedpokój, wygodne, na dole. ‘ gtrbża: 
jęcia w każdym czasie. Wiadomość ^4378 
ulica. Niecała X 12.

Bo sprzedania
przy stacji Mława park, . eg 526 P1^.
owocowy z zabudowaniami, ra wody- 
tów, w pięknem położeniu, fabrykb ?
Plac kwalifikuje się aftb“f,*kiadom°|k 
łożenia składu 1 t. p.—»» Hotel W 
pana E. Bieniewskiego 
ski i w Mławie, u p. Feliksajj------------

Lekcje Malowania
■* : zbior°we’

na porcelanie, prywat aTlflfl

Jll/IH RODZIE*
Zgoda JNa la, mieszkania^:------

Ostrzeżeń^ 
w^dęT^te^p^^gJ  ̂

że i t. p. z p. Pawłem gzenia, sa®‘wi-

araa->>* “*
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ft, dywany, firanki, kuchenne sprzę- 
irzedsnia bardzo tanio. Twarda At 6,

99
99

99
99

99

99
99
99
99
99

lortepian Hoffera do sprzedania za bardzo 
przystępną cenę, mało używany. Mftrszał- 
awska Aż 56, magazyn mód.15537

I odnawiam meble i fortepiany.
3, w sklepie pieczywa. 15691

mu, jakoteż po domach prywatnych i pensjach 
sposobem najkrótszym wyucza w 20-kilku lek­
cjach. 6 tańców najpotrzebniejszych.—Pod­
wal Aż 20, wprost cyrkułu. 3280

Paltociki i Garniturki dziecinne 
ópróez tego znaczny zapas Szlafroków, Ubiorów myśliwskich, podróżnych, burek itp. 
Obstalunki podług miary przyjmuje i wykonywa jak najskrupulatniej.—Najlepsze materjały krajowe

Panna kompletnie zdatna do ubierania ka­
peluszy, oraz panny do krawiecczyzny, po­
trzebne zaraz do magazynu Stanisławy, uli­

ca Mazowiecka JS 6.15533

L redensy sprzedaje na raty stolarz. Danie­
li lewiczowska Jfe 6. 15053

l)otrzebne są zaraz panny podręczne i do 
1 dziurek do bielizny. Piwna 7, stróż wskaże.

Jest do sprzedania: szuba niedźwiedziowa 
nowa za rs. 260 i salopa lisy używane za 
rs. 38. Nowolipki 3, mieszkania 19, od godzi- 

ny 10 do 12 i od 3 do 5. 15541

Kasy ogniotrwałe są do sprzedania po ce­
nie umiarkowanej. Marszłkowska Aż 55, 
mieszkania 27, 15141

Kasjer z kaucją 10,000 rs. zabezpieczoną 
hypoteeznie w 1-ej połowie szacunku, po­
trzebny do interesu przemysłowego. Wiado­

mość w domu handlowym Rudnicki i S-ka, 
Senatorska 25. ’ 2418

Do zbycia:
Kredens, Stół bilardowy, 12 Krzeseł, 
dębowe, oraz Samowarnik w jak naj­
lepszym stanie, za rs. 400. Kozia Mi 42, 
w kawiarni. 3316

Potrzebną jest bufetowa w średnim wieku 
j z małą kaucją, znająca krój i szycie, po­
siadająca świadectwa; jakoteż gospodyni rów­
nież z dobremi świadectwami. Wiadomość: 
Miodowa Aż 2, w restauracji.________ 15693

IJotrzebny jest zaraz kasjer lub kasjerka 
J z kaucją, do kasy teatralnej. Wiadomość: 
na Krakowskiem-Przedmieściu Ab 19, na 2-m 
piętrze. Zastać można od 6—8 po południu.

Meble używane wyprzedają się. garnitury 
różnego fasonu, szafy, kredensy, biura, land- 
szafty, wszystko zabezcen. Marszałkowska 48, 

tóg ul. Swiętokrzyzkiej.15054

IVauczycielka posiadająca patent, języki 
jjz konwersacją, muzykę, pedagogicznie przy­
sposabia dzieci początkujące do gimnazjum, 
poszukuje lekcyj lub stałego miejsca. Oferty 
przyjmuje: Nowy-Świat Aż 35, w magazynie 
Gnndelaeh. 2438

llziewczynki od lat 12 do 15, potrzebne 
gjsą do robót szydełkowo-włóczkowych; w 
kantorze warszawskiej pralni bielizny, Nowy- 
Świat Aż 4.2446

E)edagog doświadczony, skończywszy uni- 
1 wersytet wrocławski, przygotowuje do szkół 
niemieckich. Przyjąłby miejsce na wsi. Adre- 
sy pod lit. A. B. C. Żurawia 17, ni. 3. 2445

»O sprzedania dwa szynele uczniowskie, 
zimowe, w dobrym stanie, jeden na wzrost 
Wysoki szkoły realnej; drugi na wzrost mały 

do szkół klasycznych. Leszno Aż 9, w zakła- 
dzie krawieckim Giełczewskiego. 15406 
y powodu wyjazdu jest do sprzedania bar- 
fjdzo tanio garnitur mebli czarny i pianino 
berlińskie Quandta. Solna 7, m. li 1, od go­
dziny 10 do 12 w południe.15395

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów, wynalaz­

ku A. Macżuskiego w Wiedniu, Kńrntnerstrasse 26.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin orzecha włoskiego, 

najłatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy, na koloryt blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom najdalej; po 15 minutach kolor właściwy, 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze wszystkich znanych farb do włosów, 
ekstrakt orzechowy, jako czysto-roślinny ani zdrowiu, ani włosom nieszkodli­
wy, bez porównania lepszy jest od wszelkich innych farb, części metaliczne zawierają­
cych. ) 1 etuis ekstraktu orzechowego z 6 małemi flaszkami, rs. 3 kop. 60. 

( 1 pudełko „ , z wielką flaszką, rs. 3 kop. —.
CENA ) 1 pudełko „ „z średniej wielk. flaszką rs. 1 kop. 80.

Składy w Warszawie, u Aleksandra Kocha, Krak.-Przedm. Aż 83. W. 
Śniechowskiego, Perfumeria, Nowo-Senatorska 8, u Al. Lipinka, róg Niecałej, 
Aleksandra i Marcellego plac Teatralny 8 i Romana Nowy-Świat 51. 2339R

Potrzebną jest zaraz zdolna panna, do stro­
jów na wyjazd do Piotrkowa. Wiadomość:

Nowy-Świat AŁ 64, mieszk. Jut 14. 15631

1 potrzebna dziewczyna od lat 12 do 16 na 
usługi i dozór w pokojach, wymagalna 

czystość. Mazowiecka 16, mieszk. 4. 15613

£lupno i sprzedaż.

Bywany wschodnie, zachodnie, serwety, 
chodniki, pledy, kołdry różne „Najlepiej ku­
pić," (w podwórzu), w składzie Giełżyńskie- 

go, Marszałkowska 65.2i'89

ll7yprzedaż mebli używanych: garnitury, 
II sofy, kozetki i t. d. na spłaty miesięcznie. 
Bielańska 8. 15573

i zagraniczne, są zawsze na składzie w wielkim wyborze. 2270R

MAGASIN AIS
przy rogu Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej, w domu dawniej „Starej Poczty,“ 

posiada największzy wybór gotowych ubiorów męzkich i dziecinnych, na każdy sezon i każdej wielkości, które odznaczają się najnowszym krojem, i w niczem nie ustępują ubio­
rom robionym na obatalunek, a z tego powodu ubiorów magazynu nie należy brać za jedno z garderobą pochodzącą z innych tego rodzaju magazynów.—Ceny oznaczone są liczba­

mi na wszystkich sztukach i są widoczne dla każdego; są one bardzo nizkio lecz stałe, a mianowicie:

Krzesła, Stoły i Kredensy 
wszystko dębowe. 

Bednarska M 3, mieszkania 5. 3248

IJotrzeba jest zaraz 2-ch dziewcząt do pra­
cowni introligatorsko-galanteryjnej. Wiado­

mość: ulica Piekarska Jft 2, m. 3. 15653

Meble, garnitur czarny i orzechowy, ozdo­
bne urządzenie jadalnego pokoju, dębowe, 
oraz inne meble i lustra, tremo i firanki, z6-u 

pokojów kompletne urządzenie, do sprzedania 
bardzo tanio, lub częściowo, przy ulicy Chmiel­
nej w pałacu Aż 26, mieszkania 9, czwarty 
dom od rogu Marszałkowskiej. Stróż wskaże. 
IJianino piękne do sprzedania, struny krzy- 
£ żowe. Plac św. Aleksandra Aż 8, m. Aż 12.

fortepiany nowe i używane do sprzedania, 
J przyjmuje wszelkie reperacje fortepianów ! 
strojenia, Ulica Obożna Aż 3. Fabryka forte­
pianów Janiszewskiego. 14428 
BSbi^r garnitur czarny, kolumny, garnitur 

orzechowy, szafy, trema, garnitur trancuz- 
ki, tualeta, szafki do bielizny, szeslong, ko­
moda, biurko, biblioteczki, kredens, stół, krze­
sła, stolik do samowara, łóżka, stolik do kart, 
umywalka, dywany, firanki, kuchenne sprzę­
ty. do sprzedania bardzo tanio. Twarda JA 6, 
schody frontowe, na 1-e piętro, m. 8. 15173

IZ toby wyrobił miejsce w kolei osobie ina- 
jąjącej średnie wykształcenie, która obowią­
zuje" się w nagrodę przygotować syna praco­
dawcy' do klas. Łaskawe oferty proszę skła­
dać w kantorze Kur. Warsz. pod M. 6.

Ijczeń z ukończoną dwu - letnią praktyką,
iw zawodzie farmaceutycznym poszukuje 

kondycji na prowincji, za wynagrodzeniem. 
Łaskawe oferty pod lit. A. M. S. w kantorze 
Kurjera Warsz._______________ 15659
ijhaoba któraby cheiała objąć kierunek biu- 
Vrem rekomendacji guwernerów, guwernan­
tek i t. p., raczy się zgłosić do kantoru ko­
ni i s o wego. Leszno Aż 7, z rekomendacją. 2447

J . "roehamps, Długa 23. Nauczycielka 
j daje lekcje po kop. 30.1 jest chłopczyk dobrze wycho-
tkowJy’ ’’’ieku, do wspólnej począ-
Pofl 1. n*uki, z chłojiezykiem tegoż wieku, 
'larsłlu^kiem nauczyciela i nauczycielki. 
Vp^-^ka 18, mieszk. 20. 15550
j'|Pia^.-P,’nn*, polka, przybyła z prowincji, 

d»; • PrzW obowiązek bony do ma- 
Ijf^£2hdPzielna Aż lib, m. 1. M. Z. 15423 

8'adai^"^owita Francuzka, z patentem, po- 
le. lekevy®* gruntownie swój język, posznku- 
Sjttska 8°dziny i konwersacji. Włodzi- 
|ak7j^——L. mieszk. 22, od g. 1—3. 15387 
lentem pUzyki udziela nauczycielka z pa- 
SłZgoda k '’•rdzo umiarkowanej cenie. Uli- 
TSj^lj-2L*iadomość u stróża. 2377 
4^nvTh’Lond ynu udziela lekcyj na go- 

At 1, mieszk. 20. 15105

Student uniwersytetu poszukuje korepety- 
cyj. Wiadomość: Miodowa Aż 10, m. 20, od 
godziny 4—7 wieczorem.____________ 2443

Posady i Prace.
Ilotrzebną jest bona niemka znająca Się 
| na maszynie do szyeia. Wiadomość: Aleja 
Jerozolimska M 32, mieszk. 9-15404

Potrzebnym jest ekonom kawaler, z do- 
| bremi świadectwami. Ul. Wielka > 13, u 
rządcy. _____15675
Tfdolny buehhalter zaprowadza i reguluj'e 
/jksięgi handlowe i obowiązuje się prowadzić 
na godziny podług życzenia. Łaskawe oferty 
uprasza na ul. Chmielną Jw 52, m. 15. 15665

J’PfSzuiju' i mająca upoważnienie władzy, 
„ 6ratury J® , ^cyj nauk klasycznych, oraz 
. ?y Ulicv Wiadomość w czytelnih7nJ?r- Berga M 16, w domu gdzie 

2354
luk1 Potrzebny jefit z ukończonych 

9i, 't°leja ^lUai’t’«rsytetu, na wieś, 4 go- 
n/b do i.l’: ., Przygotowa: ia młodzieńca 1st 
^LMar?«nkJ^ 8zl£6ł rządowych. Wiado- 
P°*riob —3 domu i mieszkania, 
V.riy8otow.nir,snaulciyoiej Da wies ,iia 
P'^222mof<e. ą.,a dwóch chłopców do szkół.

J* 14, mieszk. 7. 15530 
tni’?^ na BtłUe, znająca swójltóetP«Ł,tyk?ln‘«;.do dziewczynki 9-l</ 
bez mi?dzv>trnae8R1 J*zyk niemie°ki. Zgło-

i5 ft ,ul!oa Pi?kna *1 
dole, 16617 

Lnii«®zez"i?,, **7 .rodziny francuzkiei dla u- 
^,ad“m^Ukow-

2, mieszkania 21. 1560?. 
^bttlinuuV^ba* >t na wyjazl

26. mieszkania 13. ig&i

%auka i wychowanie, 
liryki uczę gruntownie na własnym do- 
po v 81 fortepianie po 4 rs., na mieście zaś 
ppA-I5, miesięcznie. Nowogrodzka 15, m. 14. 
\r^!lon* uniwersytetu poszukuje lekcyj. Je- 
^SllStka 18c. m. 27. S-wi. 15545
Ikorepetycyj i lekcyj dzieciom I 

UeW ran‘enkom na Pradze. Ulica Mo- 
w domu gdzie poczta, mieszk. 17. 

ka n‘emieekiego uczy z konwersacją do- 
yi-l^dezony nauczyciel za przystępną cenę, 
i^dojność: Wielka M 3, m. 12, od 10-4.

ui ac2yciclka muzyki posiadająca patent 
otą,.muzycznego, poszukuje lekcyj za 

>2j_lub miesz k a nie. Żurawia Jś 10, m. 13.
de Próchamps, Długa 23. Angielka 

‘a, ’°d* daje lekcje, za cenę umiarkowaną. 
ilrr^ka do umieszczenia._______15566
^y^deTróehamęs, Długa 23. Nauczycielka.

k dobrze wycho-

Kapusty 1,200 kop.
Białej wyborowej, której głowy przeeięeiowo 
*>żą 10 do 20 funtów, do sprzedania we wsi 
Kuzmy. nad samą Wisłą, 7 wiorst od miasta 
Kozienic, bardzo łatwa dostawa dla wojsk do 
fortecy Iwangorod, Góry Kalwarji i Warsza­
wy, można spławić rzeką Wisłą. Wiadomość 
Ba miejscu u Jakóba Glińskiego lub w War­
szawie: Swiętokrzyzka 20, w magazynie o- 
5nwia p. TBllera. 3215

.Na wakującą w mojej fabryce posadę dru- 
Biogo buchnaltera, poszukuje

Młodego Człowieka
(Chrześcijanina), mającego biegle niemiecką 
1 ruską korrespondencję własnoręczne pise­
mne oferty adresować: Gustaw Lorentz w Ło­
dzi. 3380

IŁBoba poszukuje miejsca do prżyzwoitego 
ąjdomu za młodszę, pannę służącą zastąpić 
może. Ulica Królewska 19, mieszk. 13. 15540 
I jotrzebną jest osoba do zajęcia się go-

I spodarstwem i szyciem. Adresy wraz z obja- 
nieniem u kogo pełniła takież obowiązki i 

jaki przeciąg czasu, składać proszę w biurze 
ogłoszeń pp. Rajcbmana i Frendlera. Sena- 
torska Jfe 18, pod lit. P. 2413
hlłody człowiek, znający języki: rosyjski, 
Iflpolski, niemiecki, poszukuje miejsca: ma­
gazyniera, kontrolera, ekspedytora przy fabry­
ce, cukrowni, pisarza, lub jakiegokolwiek 
Innego zajęcia, byle zapracować na kawałek 
chleba. Świadectwa mogę złożyć z poprze­
dnio zajmowanych posad, również mogę zło­
żyć rekomendacje od osób zasługujących na 
zaufanie. Oferty składać w kantorze ninięj- 
BZ“go pisma pod lit. L, G._______ 2414_____
yagraniczny ślusarz 1 montier poszukuje 
j^miejsca, a nawet może przyjąć miejsce ma­
szynisty. Adres: ulica Brukowa As 404, Stara 
Praga, mieszkania Jfe 15. Franco._____ 15421
gospodyni w średnim wieku zna się do- 
Ijskonale na gospodarstwie, kuchni, praniu i 
prasowaniu, potrzebuje zaraz miejsca do po­
jedynczej osoby na wieś. Róg Hożej i Maf- 
szalkowskięj, kiosk, P. K._________ 15431
Człowiek znający huchhalterję i języki 

obeznany ze stosunkami handlowemi Ce­
sarstwa, szczególniej południowo-zachodniego 
kraju, życzy sobie otrzymać posadę lub też 
podróżować dla jednej i firm tutejszych lub 
prowincjonalnych. Oferty pod lit. S. F. przyj­
muje biuro ogłoszeń pp. Rajcbmana & Fren- 
dlera._____ _____________ 2357______
łjiwowarskl pomocnik, 2Ś lat mający, zdo- 
| bremi świadectwami, poszukuje miejsca, 
kopje świadectw może nadesłać K. J. Nowo- 
Wielka K 2B, mieszk. 4G 2374

IJotrzebne są panny uzdolnione i podręcz- 
| ne, do sukien i okryć, damskich, oraz do 
maszyny. Róg Żabiej i Żelaznej Bramy A» 6. 
Osoba w średnim wieku, kompletnie uzda­

tniona w krawieczyżnie, bieliźnie i w nie­
mieckim języku, poszukuje stałego miejsca. 
Ulica Przyrynek Aż 15, mieszk. Ab 2. 1'5670

Fortepian czarny, za rs. 290 do sprzeda- 
nia. Marszałkowska 48, stróż wskaże. 15411

1L yprzedaż różnych mebli, przyjmuje wszel- 
11 kie obstalunki. Bednarska .Aż 13.—Stolarz. 
(Jarnitur mahoniowy, kryty atłasem weł- 

Jnianym bordo, do sprzedania. Plac Wa­
recki J6 16A. 15122

■

SM.



19

lortepian krótki. 6’/2 okuiwy, do sprzeda- 
nia. Śliska 19, mieszk. 26. 3392

Uo wynaj ęcia pokój 
milji. Chmielna M 35,

Obiady prywatne. Ulica Czysta M 4, mi®' 
yszkania 23.15454 

flops 11-miesięczny (suczka rasowa), do 
Uloustspienia Sosnowa la, m. 8. 15496

z kuchnią, do wynajęcia zaraz. Wia- 
i. »—■*5I u właściciela domu.

ortepian czarny z 4-ma szprejcami tanio 
do sprzedania. Żelazna 73, ni. 22. 15385

)obre pianino do wynajęcia. F. Goetze, uL
E1 ektoralna 19, 3-e piętro.15386,

do wynajęcia. Ulica Nowo-Senatorska
Cena umiarkowana. 15026
' M 54, do w'

W unikami Kuriera Warszawskiego.—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 5). j),03B0Jieuo H,eii3ypoK>—bapinaBa
Kedakior Vl>acław Szymanowski.—Sekretarz łtedakcji Tadeusz Czapelski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

ne.

Meble nadzwyczaj tanio do sprzedania. Ul. 
Długa Nę 5, mieszkania 47.15687

Jjlroter przyjmuje wszelkie obstalunk' 
zaprawianie podłóg i posadzek w r0ŻI,Iv. 

olorach, masą woskową i terpentynową,
cie okien, posadzek, pośpiech i akura{vow- 
zeny możliwie umiarkowane. Ul. Marsza*?
ska 34. róg Złotej.—J. Kewicz. 149(j2—--

Cklep wiktuałów z towarem, jest do sprze- 
flidnnia. Ogrodowa Ni 40. 15493

Zaraz do wynajęcia umeblowane 4 pokoje, 
kuchnia z wodociągiem, zlewem, spiżarnią, 
wygódką, piwnicą, na pierwszem piętrze, mie­

sięcznie lub kwartalnie. Nowy-Świat Ni 39, 
mieszkania 5, stróż wskaże.15254

Meble sprzedaję najtaniej własnego wyrobu, 
dobrej roboty, różne, orzechowe, mahonio­
we, dębowe, garnitury wyścielane, szeslongi, 

oraz mebluje pokoje po cenie najprzystępniej­
szej zakład stolarski, Leszno M 50. 13943

Do sprzedania eleganckie, jedwabne palto 
na puchli, ubierane sznelą, mufka, kołnierz, 
czapeczka, z czarnych baranków bueharskich, 

suknia czarna, kaszmirowa, ubierana welwe- 
fem, mało używane- maszyna Singera nowa 
Świętojerska Ń >2, mieszk. 52. 15516
Fortepian o 7-u oktawach, do sprzedania 
j lub wynajęcia, skrzypce i biurko mahonio­
we. Ulica Ciepła J6 9, mieszk. 14. 2405
Tlardzo tanio. Z powodu wyjazdu do sprze- 
Ijdania mały garnitur mebli: sofa, kanapa, 
2 fotele i inne przedmioty. Ulica Warecka 
Ni 1A, mieszkania 7.15426

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
jest do sprzedania kareta potrójna, używa­
na, w jak najlepszym stanie, zupełnie odświe­

żona, za cenę bardzo przystępną. Obejrzeć 
można w fabryce powozow Jozefa Wernik i 
Svna. Ulica Elektoralna Jfe 9. 15684

Bóżne: okrycia damsKie, memu* i miro do 
sprzedania. Nowy-Świat 68, m. -t— 15680

III ncwo-otworzonej pracowni strojów > 
Ił sukien damskich, ulica Śliska M 1, ,nl°' 
szkania 11, przyjmuje się suknie do roboty 
od rs. 4, podług najświeższych żurnali p*' 
ryzkich, ubieranie kapeluszy od kop. 50. 
Tamże potrzebna jest panna podręczna i u' 
czennice. 15672 _

Owoce nadeszły i nadchodzić będą koleją
Terespolską do sprzedania na kopy i sztu­

ki. Żurawia Mi 23, mieszk, 1._________ 14656

Pokoik suehy, ciepły, do najęcia zaraz dla 
kobiety, z usługą, opałem, samowarem,

7 rs. miesięcznie; na 1-m piętrze w oficynie 
na prawo. Ulica Jerozolimska Jfe 30. 15683

Kupuję!! fortepiany i pianina używane, 
płacę dobrze. Sienna Jfe 7, mieszk. 14, z 
bramy, drugie piętro.15692

DO sprzedania kilka tysięcy sztuk drze­
wek ze szkółki, jakoto: lip, grabów, jesio­
nów, klonów, jarzębiny i t. d. Wiadomość w 

Żbikowie, stacja Pruszków, u miejscowego o- 
grodnika, lub też w Warszawie przy ulicy 
Królewskiej Ni 4, mieszkania_5:- 3. 14954 
Itolman adamaszkowy, podbity nurkami, 
IJz kołnierzykiem i mufką z soboli sybir- 
Śkich, pozostawiono do sprzedania za cenę 
rs. 300 w składzie futer P. Starkmana w gma­
chu teatralnym. • 15457

poszukuje się do kupna, domu drewnia- 
I nego, lub murowanego, w szacunku do 
10,000 rs. Wiadomość w bazarze szkolnym, 
Krakowskie-Przedmieście 18. 2442

111 U Zł 11 cli ’’ ł Y» A
Syna. Ulica Elektoralna Jte 9.  
IJóżne: okrycia damskie, bielizna i futro do BŁ , . J fix m 49. 1 KfiOn

\ v »» j ~ ~ - ~ ~

Cuknia kortowa brązowa na osobę dobrej 
głuszy, do sprzedania z powodu żałoby. Ul. 
Marszałkowska 17A, 11-e piętro, m. o. 2436

'2415_____
arnka niemka, bez długu, z ^'P’^erki'^-

—-—g„ i 
Mamki młode, ze świeżym pokarmem^ 

wiejskie, u akuszerki Kutakowei. V ' 
lewki W 9.

Dwa oddzielne elegancko umeblowane poko­
je zaraz są do najęcia, z samowarem, °* 
palem i usługą męzką, po 25 rs. miesięcznie. 

Można je z sobą połączyć. Pokój wspólny 
duży, z meblami. Chmielna 33, l-o piętro.

(labinet ładny, wejście frontowe, do wyna- 
I.jęcia. Sienna 9a, stróż wskaże. 15619

Młody człowiek poszukuje mieszkania, zło* 
lllżonego z dwóch lub trzech pokojów, za za­
rząd domem. Gwarancja na żądanie. Ofert/ 
składać w kantorze tegoż pisma pod lit. S. Ij;

M owy-Świat 4. Od 8 Października 8 poko- 
lljów, przedpokój, kuchnia; 4 pokoje, przed­
pokój, z kuchniami i wszelkiemi wygodami.
| adny, duży pokój, lub dwa z osobnem 
Fwejściem, na pierwszem piętrze, do wyna­
jęcia zaraz, ulica Długa Jfe 32, m. 56. 15539 
2 pokoje z kuchnią i piwnicą, są do wy- 

nąjęeia zaraz. Bednarska 9.15552

Iest do sprzedania dystrybucja dobrze pro­
centując. Komorne niedrogie. Wiadomość 
na miejscu: Chłodna Ku 11.15384

i'klep dystrybucyjno-galanteryjny, z urzą- 
jjdzeniem i towarem, na bardzo przystępnych 
warunkach do sprzedania, z powodu intere­
sów familijnych, przy ulicy Nowo-Pragskiej 
Mi 71, dom p. Tonna.15635

»o wynajęcia salon umeblowany, z przed­
pokojem. Nowy-Świat Nj 44, m. 12. 15656

Wlynajmiyę pokój oddzielny, ze wszy- 
stkiem. — Tamże obiady zdrowe. Podwal

Ni 12, mieszkania 29. 15597

pokój duży, umeblowany, od 1 Listopada do
I wynajęcia. Królewska 3, m. 16. 15096

Iłagle wiedeńskie do sprzedania w dobrym 
lilstaaie, z powodu wyjazdu. UL Nowogrodz­
ka Mi 5. 15267

Iest do sprzedania posiadłość wiejska pod 
Warszawą, rozległości kilkakroć sto tysię­
cy łokci kwadr., wzorowo zagospodarowana, 

z ładnym pałacykiem, domami na letnie mie­
szkania, dużą lodownią, ogrodem zasadzonym 
wyborowemi gatunkami drzew owocowych i 
całym żywym i martwym inwentarzem. Po­
siadłość ta może być podzieloną. Wiadomość 
u adwokata przysięgłego Pronaszko, ul. Dłu- 
ga M 25. 15244

Kupuje książkc polskie, francuzkie, rosyj­
skie, sztychy, obrazy, miniatury, akwarelle, 
porcelanę, kryształy, bronzy, zegary, dywany, 

makaty, pasy polskie, szale, meble i wszelkie 
przedmioty starożytne. Księgarnia B. Bolce- 
wicza, Saski Plac Ni 5, róg Królewskiej. 13276

fi’anio! Jest do sprzedania futro lisy, je-
1 dwabiem kryte, za rs. 50. Żabia Jft 4, w 
pracowni sukien. 15664

Zaraz do wynajęcia na parterze, od frontu,
6 pokoi z kuchnią, odnowione za 750; dwa 

pokoje z kuchnią, alkową za 220. Na drugiem 
piętrze 4 pokoje z kuchnią za 360. Ulica 
Chmielna N 3. 15515

4 pokoje przedpokój, kuchnia 320 rs., 3 po­
koje, kuchnia 220 rs. rocznie, frontowe za- 
raz. Aleja Jerozolimska Mi 7.15248

Iłspólnik. Kupiec utrzymujący od lat kil- 
łł kudziesięciu kantor handlowy, poszukuje 
wspólnika, z kapitałem najmniej rs. 10,000. 
Kbjentella zapewniona, znajomość interesu 
niepotrzebna, lecz współpracownietwo Adre- 
sy pozostawić proszę w kantorze Kurjera 
Warszawskiego pod lit. G. G. 15448 
llagle do sprzedania, przy ulicy Krakow- 
]||skie-Przedmieście M 79. 15654

II oniemienia rozmaite.

Karpińskiego apteka. Elektoralna 33. 
na lecznicze, galinanin, parowa fabryka wo<i 
mineralnych.

Karpiński d; Łeppert, Elektoralna 35
Lakiery, farby olema. farby drukarskie-  

I bogiemu ociemniałemu, skradziono w Ru* 
Frnzie Guzowskiej dwie harmonje ręczne, je' 
dną włoską z 46-ma klawiszami z perłowej 
macicy, drugą wiedeńską, z odłamaną klapką 
od wietrznika, ze względu, iż harmonje t0 
stanowiły jedyne źródło zarobku dla nieszczę­
śliwego, obarczonego rodziną, uprasza on li­
tościwe osoby o zwrócenie uwagi na nie i za­
trzymanie, albo też o podarowanie mu podo­
bnych Instrumentów, które można złożyć w na­
szym Kantorze dla Antoniego Węgrzynow­
skiego. _______________ 2411

I ombard, Nowy-Świat Mi 41. Wypoży®2® 
Ijtia zastawy: kosztowności, futra, 
łokciowe, płótna, garderobę męzką i damską, 
dywany, lustra, bronzy, szale i inne rzeC^ 
wartościowe. Zaliczki i zastawy wysyła n 
prowincje, za porozumieniem się. 2346 —. 
jgzercytować się można na fortepianie- 
^Czysta Ni 4, mieszkania 23. 15153^.,

Rs. 12,000 do wypożyczenia na Nr 1-szy hy- 
poteki domu lub majątku. Wiad. u adwo­
kata przysięgłego Siemiradzkiego, ulica Żu­

rawia 15. " 15422

lljyżeł-ogar roczny do sprzedania za rs. 10. 
II Pawia M 38, mieszk. Mi 1. 15570

2 fortepiany są do sprzedania: jeden krót­
kiego fasonu czarny za 250 rs., drugi ma­
honiowy za 180 rs. Ulica Elektoralna Ni 7, 

w domu p. Stopczyka, mieszk. Ni 11. 15463

Oklep wiktuałów z wygodnem i nie drogiem 
^mieszkaniem jest do sprzedania. Mokotow- 
ska i róg Pięknej M 3.________ 15657_____
Rs. 8,200 jest do wypożyczenia zaraz, na 

pierwszy numer domu murowanego w War­
szawie po Towarzystwie. Wiadomość w kan- 
celarji Kazimierza Szpechta adwokata przy- 
sięgłego, przy ulicy Długiej M 21. 15667

1 ampy stołowe wiszące, gabinetowe i ścien­
ione, 2 żyrandole, kandelabry ozdobne z ko­
lumnami, świeczniki ścienne, ample buduaro­
we do wyboru, są tanio do sprzedania. Ulica 
Sienna 3, mieszkania 4.____________ 15648
!io sprzedania trzy krowy, a także wszel- 

|kie przyrządy, w bardzo dobrym stanie.— 
lica Złota Ni 45. 15604

f8eble z kilku pokojów bardzo tanio do 
jljsprzedania, razgm lub częściowo. Chmielna 
Nt 8, wprost kąpieli Dyana," mieszkanie str-óż 
wskaże. 15594

Ho interesu handlowego na prowincji, po­
trzebny wspólnik z kapitałem 3,000 rs., na 
bardzo korzystnych warunkach. Wiadomość 

Złota 43, m. 18, od 12—2 i po 7 wieczorem.
ubli 3,000 potrzebne zaraz na spłatę, su­
my hypotecznej lokowanej na Nt 1165,6, 

wartującej 120,000 rs., które mieszczą się po 
12,000. Wiadomość bez pośrednictwa, Prosta 6, 
młyn parowy, od 9—10 i od 12—3. 2417
Mała restauracyjka do odstąpienia zaraz, z 

powodu słabości właściciela. Wiadomość 
w kiosku obok Kopernika. ł°625  
Rs. 4,100 do ulokowania na 1-y Ni hypoteki 

domu w Warszawie po towarzystwie.— 
Wiadomość u Powichrowskiego, adwokata, 
ulica Długa 25. 15479

wa kwity lombardowe Prz/ 
nej zagubione zostały zą —q‘ .tor«k»

Znalazca zechce się zgłosić:
Nt_27, mieszkania 15.

Ks. 5 nagrody temu, kto rAoży „^nUnt» 
obrączkę w okolicy placu Kr1’1® ł®-,: pro- 
z lit. nie K. N„ tylko K. K-. Adres swą) 

szę złożyć w kantorze Kurjera p -jog 
„Obrączka?______________________'•pszh’^t
f? rs. nagrody. Zginął pi08^ ™?^-'11; białej 
Jpstry, szerści grubej na skór»ną 1 
na łopadkach, z obrożą czerw otrzyi’1®’ 
numerem 5,658. Nagrodę p»M \.ijee Sienną 
kto go odprowadzi do domu 15575,,
pod Mt 3 na 1-e pigtro. —

30 CeHbTMÓpn (12 OETJiópaj

Opakowanie mebli, fortepianów, tan\n’ Sg, 
ylidnie. Zakład opakowań. Maków,

Matka uboga, bez żadnych środków,
oddać jedno z swych dzieci miłościwej^ 

sobie na wychowanie. Reflektant raczymy 
w i a domić pod lit. F. do kant. Kurjcra:^_--r- 

kuszerka W. D., Bednarska Ni 18, f,r^'na 
mujo osoby spodziewające się s*aa°-flCyeh 

czas dłuższy przed. Wyłącznie potrzebującej 
dyskrecji, w osobnych pokojach od rS'ieka 
wyżej. Umieszczenie dziecka, właściwa °P 
zapewnia się. 15446 ?—- 
| akuszerki są pokoje umeblowane 
(Jsób spodziewających się słabości- Cnn

35-________________________
Akuszerka od lat kilkunastu szcYurfteję 
,f praktykująca, przyjmuje osoby na :nfż- 
lub słabość, wygody wszelkie, opłata 
sza. Dyskrecja i umieszczenie dziecka l^cy 
nia się. Nowy-Świat N 2, wejście,0/ 
Książęcej. 15o**——-f

Tanio do sprzedania: 2 wystawki i paczka 
rozmaitych towarów, dla małego sklepiku, 
u stróża domu pod M 4, przy ulicy Nowo- 

Senatorskiej. 15429
aszyna słupkowa, ładnie szyjąca, jest do 
sprzedania za rs. 36. Pawia Ń 38 lit. a, 

mieszkania Nł 1. 15569 

QA trumien metalowych, gotowe żałoby, 
•jUprzybory pogrzebowe, poleca warszawski 
magazyn żałobny, Plac św. Aleksandra róg 
Wspólnej, 1-e piętro._______________ 2444
U o sprzedania paka od pianina zupełnie 

nowa, za rs. 6. UL Erywańska Ni 5, stróż 
wskaże. ____________________ 15669_____

jo sprzedania: palto wojskowe na dam- 
Iskich elkach, kołyska, dwa wózki dziecin- 
i. Marszałkowskz Ń 27A, mieszk, 3. 15662

Z powodu słabości zdrowia, przy nowo- 
budującej się fabryce jest do odstąpienia 
Sklep spożywczy, dający utrzymanie rodzinie, 

za przystępną cenę. Wiadomość Ogrodowa 39. 
rfklep—śpóżyw’ezy wraz z dystrybucją i kan- 
fttorem pism, jest do sprzedania. Grzybow­
ska N 54.15538

Izba duża na warsztat, stajnie, wozownie i 
małe , parterowe lokale, zaraz do najęcia.

Nowy-Świat 23._____________15199________
Vlclepy i lokale są do najęcia przy ul. Gra- 
jynicznej pod X 13 w każdym czasie, a mia­
nowicie: na 2-m piętrze od frontu lokal skła­
dający się z 4-ch pokojów, dużego przedpo­
koju i kuchni o 2-ch wchodach, za rs. 500; 
sklep za rs. 250, oraz na parterze w oficynie 
dwa pokoje, przedpokój i kuchnia za rs. 250, 
nadto od Nowego-Roku sklep z wystawą, o- 
raz 2-a przyległem! pakamerami, za rs. 550. 
Wiadomośi w kantorze na dole._____ 15468
Wjielkie piwnice na wino, lub owocarnię, 

do wynajęcia tanio. Wiadomość: Smolna
Ni la, u właścicielki domu.13835

Dom w handlowym punkcie, nowy, przyno­
szący 7% netto, do sprzedania korzystnie 
lub zamiany na mniejszy. Wiadomość: Żura- 

wia Ni 33A, mieszk, 2.15686

E o a 8 e.

3 lub 4 pokoje na parterze, do wynajęcia 
w każdym czasie, przy ul. Nowolipki Ń 15.

Tamże są do sprzedania” meble używane, wia- 
domośe u gospodarza, od 1-ej po południu.

}okój o najęcia przy familji. Wspólna 34b, 
mieszkania 6. _________ 15314________

U o wynajęcia pokój z meblami przy fa- 
milji. Chmielna Jfe 35, mieszk, 13. 15309

Joszukuje się współlokatorki d> dużego 
pokoju, z usługą, kuchnią i z fortepianem 

lub bez. Złota 6, mieszkania 10. 15478

Jf powoda wyjazdu jest zaraz do sp zeda- 
>jnia sklep wiktuałów z dystrybucją. Moko- 
tffwska Ni 5.____________________ 15474
Cklcp spożywczy do sprzedania „pod Lwem.“ 
^Ulica Cnmielna Ni 80. 2157

Ijokój ze wspólnym przedpokojem do wyna- 
I jęcia dla przyzwoitej osoby, z meblami, ży­
ciem lub bez. Widok J& 14, m. 29. 15679^ 
poszukuje się mieszkania, złożonego z 2-cn 
| lub 3-oh pokoi z kuchnią, położonego w środ­
ku miasta. Oferty pod A. 24 w kantorze te- 
goż pisma  2420_____
pokój z kuchnią, , w każdym czasie do wy- 
1 najęcia. Nowy-Świat 12, m. 14. 2408 

ombardowe kwity kupuje, na dogodnych 
jwarunkach. Solna 12, mieszk. 6. 15453_
fyśliwskie przybory, torby, kesety urzą- 

j Idzone, futerały, kamasze, kaftanr, pończo­
chy, berlaeze, baszłyki, poleca: T. L. Brey- 
meyer. Warszawa, królewska, róg Krakow- 
skiego-Przedmieścia. 23b“2
IITelocyped sprowadzony z zagranicy, naj- 
II nowszego systemu, mało używany, jest 
do sprzedania. Żelazna, rog Prostej, M 20E, 
u stróża.___________________ 15204________
Do sprzedania suknia ciemno-zielona je­

dwabna, wyszywana i takiż kapelusz; mo­
żna widzieć od godz. 11—4 po południu. Uli­
ca Żuraw a- Ni 27a. s.tróż wskaże. 15259

7Ygródowa N> 54, do wynajęcia wśród o- 
Vgrodu 3 pokoje, przedpokój i kuchnia, 1-e 
piętro; 1 pokój z kuchnią, parter, stajnie i wo- 
zownie obszerne._______________15398

Ijokój na 1-m piętrze, od frontu, z osobnem 
wejściem, przy familji, z opałem, usługą, 

na żądanie ze stołem, zaraz do wynajęcia. 
Chmielna Ni 33, mieszk. Jfe 4.15671

(larkuchnia i nocleg do odstąpienia zaraz
Ipod bardzo korzystnemi warunkami. Wia­

domość:: Wołowa 7, u właściciela garkuchni- 
klep wiktuałów do sprzedania, w dobrym 
punkcie. Wspólna Ni 7.2380

Jokal, 6 dużych pokoi z wygodami, na 
jl-m piętrze, przy ulicy Marszałkowskiej 
i 32 (Laferme), do wynajęcia od 1-go Paź­

dziernika. Wiadomość na miejscu. 1113 
pokój z kuchnią do w
J domość: Nowolipie 15,__________________
W Alei Jerozolimskiej wprost młyna pa­

rowego do wynajęcia zaraz 3 pokoje z ob­
szerna kuchnią, komórką, piwnicą i małym 
ogródkiem, za 180 rs. rocznie. Tamże są do 
wynajęcia różne place na zakłady kamieniar- 
skie, ciesielskie i t. p., na dłuższe termina.

Rozpylacze pokojowe Richardsohna, poń­
czochy gumowe przeciw kurczom, płótna 
gumowe, flaszki dla dzieci, specjalności pa- 

ryzkie, poleca T. L. Breymeyer, Warszawa, 
Królewska, róg Krak.-Przedmieścia. 2363
A owo-otworzeny magazyn mebli nowych 
1J i używanych, sprzedaje po niepraktykowa- 
nych nizkich cenach, o czem na miejscu prze­
konać się można. Marszałkowska 54, proszę 
uważać na N> domu przez sień w podwórzu.

Fortepian krótki, z dobrą mechaniką, o 2-ch 
f szprejcach, nie zniszczony, rs. 90; drugi star­
szy rs. 40, do sprzedania. M 4 róg Smoczej 
i Dzielnej._______________________ 15660

Z powodu wyjazdu za granicę, są do sprze­
dania meble z 3-ch pokojów i kuchni, oraz 

pościel, szkło i garderoba damska. Tamże 
mieszkanie do odstąpienia. Zgoda Ni 7, m. 7.

luierosa liandl. ii inajątk.

Jpogrzebowy rnkład B. Korpaczewskieg% 
skład trumien i wszelkich efektów pogrze- 

owreh. Nowy-Świat 42._______ 18_______
ardzo korzystne nabycie nieruchomości.
Dnia 14 Października sprzedaną zostanie 

przez licytację nieruchomość, za Wolską ro­
gatką położona, placu około 3,000 łokci, na 
którym stoi oficyna, długa stajnia, wozownia 
murowana. Licytacja zaczyna się od 5,500 rs., 
mający 2,000 rubli, może przystąpić do licy­
tacji, lecz potrzebuje porozumieć się z subha- 
stującą. Wiadomość u Kozieradzkiego, ulica 
Dobra M 16A. 2399

dystrybucja korzystna i nie duoga, zaraz
JJdo odstąpienia. Chłodna 64. 15549
Cklep mąki i legómin, dobrze procentujący, 
jjdo sprzedania, z powodu słabości właści­
ciela. Wiadomość: Długa Ni 16, w składzie 
pierza. _________________ 15564
Sumki małe hypotecznie dobrze ulokowane,

do odstąpienia. Oferty składać pod D. F. w 
kantorze Kur. Warsz.__________ 15568_____
Cprzedaje się z przyczyny choroby ka- 
^wiarnia od lat 6-u egzystująca, znana z do­
brego powodzenia. Wiadomość w kiosku na 
rogu Rymarskiej i Leszna.13992

fi powodu zmiany interesu jest do sprze- 
fji&nis, sklepik wiktuałowy i magle wiedeń- 
skie. Widok ŃŁ 7. 15397
Kkiep wiktuałów do sprzedania z przyczyny 
^braku drugiej osoby. Krochmalna N; 30a.

o»sprzedania folwarczek pięcio-włóko-
wy. dobrze i pięknie zabudowany, w uro- 

czem miejscu, w lesistej okolicy, od War­
szawy o wiorst 12 położony. Wiadomość: ul. 
Nowy-Świat M 15, u obrońcy sądowego A. 
Stroynowskiego. 15417


